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MARTYNA BYCZKOWSKA/

KAJA ZALEWSKA
LA PETITE MORT

TEKST KAROLINA CIESIELSKA
ZDJECIA BARTOSZ MACIEJEWSKI
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Karolina Ciesielska: Sg ze mna Martyna Bycz-
kowska i Kaja Zalewska, tuz po premierze swojego
pelnometrazowego debiutu ,La petite mort”. Nie
jestescie tylko partnerkami artystycznymi, ale tez
przyjaciétkami od ,zawsze”. Od kiedy si¢ znacie
igdzie si¢ poznatyscie?

Martyna Byczkowska: ,,0d zawsze” to moze nie.
Kaja Zalewska: Byt okres, ze si¢ nie znatysmy.

Martyna Byczkowska: Rozmawialysmy nawet ze
znajomymi, ze bytoby zabawnie, gdyby to byt per-
formance i gdyby$my tak naprawdg byty sobie obce.

Kaja Zalewska: Ja mialam siedem lat, Martyna chy-
ba dziesi¢¢. Poznalysmy si¢ w domku letniskowym
— przyjechalam do Martyny na wakacje, bo nasi
rodzice si¢ poznali. Pamig¢tam, ze $miaty$Smy sie
z tego, ze Martyna stuchata wtedy metalu, nosita
podarte dzinsy i rzemyki, a ja chcialam si¢ pokazaé
i przyjechatam w rézowych koturnach.

Martyna Byczkowska: Przypomne, miatas siedem
lat.

Kaja Zalewska: Mama kupita mi takie buty. Pamie-

tam to jako zderzenie dwéch $wiatéw.

Karolina Ciesielska: Ale wlasnie to sprawilo, Ze si¢
zaprzyjaznilyscie. Bardzo szybko zaczela sie tez
wasza wspélpraca artystyczna. ,La petite mort” to
debiut na duzym ekranie, ale pierwszy film zrobity-
$cie juz prawie dwadziescia lat temu — ,Szczesliwe
malzeristwo”. Mozecie powiedzie¢ co$ wigcej o tym
projekcie?

Martyna Byczkowska: To byl remake amerykan-
skiego filmu, cho¢ nie pamigtam juz jego tytu-
tu. Historia opowiadala o mlodym matzeristwie.
Podczas porodu umarta zona i matka dziecka,
zostali niemowl¢ i maz. Na tym ucigliSmy histo-
rie. Byta jeszcze lekarka, ktorg gratam ja — doktor
Simpson. Mgj brat gral role meza, majac chyba
osiem lat.

Karolina Ciesielska: Mialas wtedy trzynascie lat,
a Kaja dziesigc?

Kaja Zalewska: Moze byty$smy nawet miodsze.

Martyna Byczkowska: W filmie jest wszystko, na-
wet napisy koricowe. Moze powinny$my wrzuci¢ to
na YouTube. Bardzo podobata mi si¢ scena mojego
brata z Kaja, kiedy si¢ kfécili, a Kaja nagle zaimpro-
wizowata: ,A jak urodzi nam si¢ dziecko, czy cos?”
($miech)

Kaja Zalewska: Maciek wspaniale improwizowat.
Nie mial aktorskich aspiracji, ale byt przez nas
angazowany. Pami¢tam, Ze w jednej scenie rozma-
wialismy ze sobg, a Maciek powiedzial: ,Pieczeri sig
pali, péjde zobaczy¢”. Jego improwizacje byly nie-
samowite.

Martyna Byczkowska: Miaty$smy tez plyty CD,
ktére puszczalysmy podczas nagrywania scen. Po-
tem trudno bylo oddzieli¢ muzyke w montazu, wigc
oba nosniki nakiadaly si¢ na siebie.

Karolina Ciesielska: Mozna to uzna¢ za zabieg ar-

tystyczny ($miech)

Martyna Byczkowska: Jednak nie moglybysmy
tego wrzuci¢ na YouTube — musialyby$smy zdoby¢
prawa do wszystkich piosenek z dwéch sktadanek:
,2Dziewczyny lubig dobra zabawe” i ,Dziewczyny
czasem placzy’.

Karolina Ciesielska: Teraz wrocityscie do wspét-
pracy i stworzylyscie ,La petite mort”. Film zo-
stal doceniony podczas festiwalu Mlodzi i Film
w Koszalinie, zdobywajac dwie nagrody: Jantara
za szczeg6lny wkiad twérczy debiutanta oraz Na-
grode Dziennikarzy dla pelnometrazowego filmu
fabularnego. Styszatam, ze bylo to dla was spore
zaskoczenie.

Martyna Byczkowska: W srodowisku filmowym
zdarza si¢ ,ten telefon”, ale w naszym przypadku
dotyczyt czegos zupelnie innego. Naprawde nie
byty$my przygotowane. To nie jest kokieteria. Jez-
dzimy na rézne festiwale i widzimy, jakie pokazuje
si¢ na nich filmy. Samo dostanie si¢ na festiwal byto
dla nas duzym wyréznieniem. Ten projekt miat eks-
perymentalng forme i od poczatku czuty$my, ze nie
ma sensu zglasza¢ go do PISF-u czy Studia Munka.
Dysponowatysmy tez zupelnie innym budzetem.
Nie traktowaty$Smy go klasycznie jako pelnome-
trazowego filmu. Teraz, pokazujac go przy innych
filmach festiwalowych, troche tak jest.

Kaja Zalewska: Mogty$my sobie podszepna¢ o tym,
zeby przygotowal podzigkowania, ale kompletnie
niczego si¢ nie spodziewalysmy. PéZniej nawet ba-
tam si¢ oglada¢ transmisj¢, bo nie pamigtaty$my, co
powiedziatysmy na scenie. Bylo duzo emociji, ale to
naprawde bardzo mile uczucie.

Karolina Ciesielska: Z mojej perspektywy to wi-
zualnie szalona uczta. Mam tez poczucie, Ze jest
to bardzo osobisty film. Mysle, ze pokolenie os6b
urodzonych w latach go. moze z nim szczegdlnie
rezonowac. O czym chcialyscie opowiedziec?

Martyna Byczkowska: To trudne pytanie, bo
wszystkie nasze mysli dotyczgce dojrzewania, tego,
gdzie jesteSmy teraz, a takze rézne pomysty na sce-
ny i obrazy zawarlySmy w tym filmie. Dlatego jest
on tak zlozony. Oczywiscie ma pewng o§ fabularng,
ale calos¢ sktada si¢ z bardzo osobistych mikroele-
mentéw. O kazdej scenie moglybysmy opowiada¢
osobno.

Kaja Zalewska: Punktem wyjscia byla posta¢ Ofelii.
Martyna miata wtedy za sobg rolg Ofelii w teatrze
i chciafa dalej rozwija¢ ten temat. Zaczelysmy od
do$¢ uniwersalnego pomystu Ofelii stojacej przed
sadem, ale p6zniej doszty$smy do wniosku, ze nieza-
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leznie od tematu bedzie to przede wszystkim hotd
dla naszej przyjazni. Na to wszystko ztozyly si¢ na-
sze rozmowy, spotkania i préby.

Karolina Ciesielska: Miatam tez poczucie, ze to
hold dla lat go. i poczatku XXI wieku, do ktérych
czujemy obecnie duza nostalgie. Skad bierze si¢ ta
tesknota do tamtych lat?

Martyna Byczkowska: Nie chee sia¢ zadnych teorii

— méwie o sobie osobiscie i o tym, co dotyczy wielu
moich znajomych, ale jest dosy¢ uniwersalne. Byt
czas kiedy internet dopiero wchodzit do naszego
zycia. Telefony, YouTube i media spotecznosciowe
juz istniaty, ale nie byly jeszcze tak wszechobecne
w naszej rzeczywistosci. Wiecej czasu spedzato si¢
na zewnatrz, a nawet siedzenie przy komputerze
byto doswiadczeniem grupowym, spotecznym. Dzi-
siaj samotno$¢ i izolacja mtodych oséb sg wigksze,
dlatego patrzymy na tamten czas z nostalgia.

Kaja Zalewska: Nie miatysmy tez dostepu do
wszystkiego. Chlonelysmy to, co amerykanskie.
Pamietam, ze Martyna miala posegregowane plyty
CD i na urodziny dostawata albumy Rihanny czy
Fergie. Losowaty$my numery utworéw, do ktérych
bedziemy tariczy¢, i nagrywalysmy sie. Ogladaty-
$my tez ,You Can Dance”, zbudowany na formacie
»90 You Think You Can Dance”. Wszystko byto
nowe i ekscytujgce. Teraz mamy dostep praktycznie
do wszystkiego, co jest ogélnoswiatowe.

Martyna Bycz-
kowska: Kojarzy
mi si¢ to réwniez
z moimi rodzicami,
ktérzy zyli w PRL-
-u i stali godzinami
w kolejkach z kartka-
mi. Kiedy my byty-
$my male, pojawialy
sig supermarkety
i coraz wigkszy dostep
do réznych rzeczy. Za-
chiysnelismy si¢ Eu-
ropg i Ameryka. Czu-
liSmy, ze teraz bedzie
juz tylko lepiej. Mija
jednak prawie sto lat
od IT wojny $wiatowe;.
Nie cheg wchodzi¢
w polityke, ale histo-
ria lubi si¢ zapetlac.
Mam wrazenie, ze
ludzie to wyczuwajg.
Jest w tym jakies wy-
parcie, ale covid, woj-
na za naszg granicg
i inne wydarzenia
skiadaja si¢ na pewng
catos¢. Mozemy mé-
wié, ze Polska $§wietnie
si¢ rozwija,ale gdzies
z tytlu glowy odzywa
si¢ historyczny anali-
tyk, ktéry przypomina,
ze dtugo nie bylo woj-
ny, wiec moze to czas,
zeby caly swiat znéw
byt w konflikcie. I w te

stroneg to zmierza.

Karolina Ciesiel-
ska: Historia po-
kazuje, ze co sto lat
wojna wybucha w jednym lub drugim miejscu.
Oczywiscie miejmy nadzieje, Ze tak si¢ nie stanie
ize uda si¢ znalez¢ rozwigzanie.

Kaja Zalewska: Czuj¢ bezpieczeristwo, wracajac do
tamtych czaséw, i nie chodzi tu tylko o dziecifstwo.
Przebodzcowanie, ktérego dzis doswiadczamy, jest
ogromne. Mito wraca¢ do kaset VHS czy zdje¢ —
niekoniecznie idealnych, ale autentycznych i two-
rzonych z sercem. Bylo mniej mozliwosci, wige nie
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robilo sie tysigca zdje¢. Nawet kiedy mialysmy juz
aparaty cyfrowe, karty pamieci szybko si¢ zapetnia-
ty. Dzi§ mozemy robi¢ zdjecia bez korica. A analogi
byty prawdziwym skarbem. Chyba dlatego lubimy
wraca¢ do tamtych rzeczy — daja nam poczucie bez-
pieczenstwa.

Karolina Ciesielska: A gdy myslicie o latach swo-
jego dziecinistwa, to jakie obrazy pojawiaja si¢
w waszych glowach, poza plytami, kasetami wi-
deo i zdjeciami? Moze sa wéréd nich wspomnienia
z Kartuz? Czy jest jakies$ miejsce, ktére szczegélnie
wspominacie?

Kaja Zalewska: Rondo (§miech). Martyna zawsze
opowiadala, Ze jako nastolatka chodzita na rondo,
gdzie spotykali si¢ gimnazjalisci.

Martyna Byczkowska: Tak, bardzo milo wspomi-
nam rondo. Kartuzy bardzo si¢ rozwingly i dzi§ wo-
kot ronda nie jezdzg juz samochody — jest tam dep-
tak. Kiedys rzeczywiscie byto to rondo. Siedziato si¢
posrodku, a wokét krazyly auta. Tak spedzalismy
czas. Mam stamtad rézne nagrania, na przyktad
takie, na ktérym krecimy , Titanica”. W ,La Petite
Mort” trochg z przymrézeniem oka inspirowaty$my
si¢ Johnem Wilsonem, ,How to with John Wilson”
i jego sposobem pokazywania Nowego Jorku —
z czulosci, ale tez z poczuciem humoru. W podob-
ny spos6b przedstawilysmy Kartuzy, cho¢ sa to Kar-
tuzy z naszych wspomnien, nieco przejaskrawione.
Nie chee robi¢ wielkiej reklamy Kartuzom, bo nie
chciatabym, Zeby nagle wszyscy tam przyjechali.
Nie chcialabym tez, zeby byly przepelnione tury-
stami. Niedawno oczyszczono jeziora...

Kaja Zalewska: Jest tez kapielisko.

Martyna Byczkowska: Wyglada to duzo lepiej, ale
jaitak wracam sentymentalnie do dawnych Kartuz.
Rondo, parki, tawki, nasze skrytki, Wyspa Labe¢dzia
— to miejsca, w ktérych wydarzaty si¢ naprawde
Wazne rzeczy.

Kaja Zalewska: Jest jeszcze Plaska — miejsce, w kté-
rym poznaly$my si¢ po raz pierwszy. JezdzilySmy
tam co roku. To wiasnie tam powstawaly nasze te-
ledyski i pierwsze filmy. Chyba z nudéw po prostu
wymyslaty$my sobie rézne rzeczy. Kiedy cheg od-
plyna¢ myslami, zamykam oczy i widzg ten pomost.
Taki stary, bo teraz wszystko jest juz odnowione.
Zamykam oczy i widze jezioro, pomost, kilka trzcin
i ten obraz jest dla mnie pewnym ukojeniem.

Karolina Ciesielska: Oprécz tego, ze chcialyscie
odda¢ hold waszej przyjazni i pokazaé¢ sentyment
do przeszlosci i do waszych miejsc, zdecydowanie
eksperymentowatyscie tez z forma. W filmie poja-
wia si¢ wiele réznych srodkéw wyrazu. Na poczat-
ku zastanawiatam si¢, w ktérg strong to péjdzie,
ale wraz z rozwojem historii film coraz bardziej si¢
rozpedza i widz odnajduje rytm. Widziatam w tym
performance, teledysk, teatralnosé, a takze rozwia-
zania kojarzace si¢ z mediami spoleczno$ciowymi,

choéby poprzez wykorzystanie zoomu. Dlaczego
wazne bylo dla was mieszanie tych form? Czy byta
to forma dla samej formy, czy zawsze stal za tym
jakis wigkszy cel?

Martyna Byczkowska: Jesli chodzi o kolory i jasne
barwy, nasz operator, Ignacy Ciszewski, poczatkowo
proponowal takie zielonkawe biele. Wszystko wy-
gladato trochg jak pod woda, byto bardzo mroczne.
Od razu poczulysmy, ze to moze by¢ zbyt dostowne.
Skoro poruszamy trudne tematy, to mogloby to
by¢ zbyt tautologiczne i oczywiste. Stwierdzilismy
wspélnie razem z Ignacym, ze ten ,orézowiony”
$wiat — czyli biel jak ze starej tasmy — lepiej oddaje
aur¢ miodosci i dzieciristwa.Nawet jesli cos si¢ roz-
pada, pozostaje przeciez pragnienie szczgsliwego
dzieciristwa. Jesli chodzi o pracg kamery, w kazdej
scenie byla ona albo cichym obserwatorem, albo
uczestnikiem wydarzeri. W zaleznosci od tego do-
bieraty§my spos6b filmowania. Czasem wynikato to
réwniez z okolicznosci. Na przyktad z jednej strony
bylo okno, wiec nie dalo si¢ ustawic¢ kamery na Kaje.
Wtedy méwitysmy sobie: ,Dobrze, robimy jednego
mastershota i zastanawiamy sig, jak zrobi¢ to w cie-
kawszy sposob”. Bywalo tez tak, ze nie bylo czasu
na wiele dubli i trzeba byto wymysli¢, jak nakreci¢
scene w pét godziny.

Kaja Zalewska: To chyba tez kwestia kombinowa-
nia. Kiedy zaczynamy robi¢ film, budzet zazwyczaj
nie jest duzy. Od razu wigc myslimy, co zrobi¢é, zeby
poda¢ histori¢ w sposéb ciekawy dla widza — tak,
aby brak finansowania czy czasu na planie nie byty
odbierane jako minus. Od dziecka troche tak kom-
binowaty§my. Bawilysmy si¢ formg teledyskows,
a Martyna od najmiodszych lat zajmowata si¢ mon-
tazem. Bardzo lubity$my to robi¢. Kamera i montaz
staly si¢ dla nas wiasciwie osobnym aktorem. To
bardzo pomogto nam w tym eksperymencie. A kie-
dy juz zaczety$my iS¢ w te strone, stwierdzity$my:
skoro lecimy, to lecimy na calosé.

Karolina Ciesielska: To imponujace, ze wszystko
powstalo w nieco ponad tydzien. Wiem, ze to nie
jest standardowy czas na realizacje filmu. Méwicie,
ze ograniczaly was budzet i czas, ale czy to moze
by¢ nowy sposéb robienia kina? Mam wrazenie, ze
dzi$ jestesmy mniej cierpliwi. Nawet duze produk-
cje majg coraz mniej dni zdjeciowych. Czy waszym
zdaniem kino bedzie zmierzalo wlasnie w tym kie-
runku?

Martyna Byczkowska: Pewnie dla producentéw
i oséb odpowiedzialnych za finanse zawsze
oszczedniej jest zrobi¢ film w mniejszej liczbie dni,
ale nie chciatabym, zeby nasz przypadek byt przy-
ktadem na to, ze ,da si¢”. Oczywiscie ograniczenia
pobudzaja kreatywno$¢, bo zmuszajg do szukania
innych rozwigzan. Jednak gdybysmy z Kaja nie byly
tak niecierpliwe i nie mialy potrzeby zrealizowad
tego filmu jak najszybciej — zamiast przez kilka lat
szukac finansowania i ryzykowac, ze pomyst si¢ wy-
pali — to wigksza ilo$¢ czasu na pewno bylaby na
korzys¢. Da si¢ znalez¢ réwnowage pomiedzy od-
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powiednim budzetem a higieng pracy, tak aby kazdy
poczut sie odpowiednio i nie pracowat ponad swoje
mozliwosci.

Kaja Zalewska: Woezesniej nie uczestniczylam
w planach filmowych, raczej sporadycznie, wigc
mozliwos¢ stworzenia czego$ wlasnego byla czyms
niesamowitym. Dlatego chciatabym, zeby ten film
byt tez pewng zachetg — zeby kombinowaé. Wazne
jest, zeby mie¢ wokél siebie ludzi, ktérzy cheg sig
zaangazowa¢ i poméc. To chyba taki list od nas obu:
wyrazajcie si¢, rébcie swoje, prébujcie. Powstato cos
kompletnego i mamy mozliwo$¢ skonfrontowania
tego z widzami. Na ten moment jest to dla nas wy-
starczajgce i bardzo motywujace.

Karolina Ciesielska: Ja mogg tylko bi¢ brawo i cze-
ka¢ na kolejne projekty. Chciatam jeszcze zapyta¢
o wasze kariery. Kaja, méwisz, ze dopiero wcho-
dzisz na ten rynek i mysle, ze po tym filmie
wszystko potoczy si¢ w bardzo dobrym kierunku.
Martyna, ty jeste$ w branzy juz od kilku lat i two-
je nazwisko od pewnego czasu jest bardzo gorace.
Masz juz za sobg kilka duzych produkcji — oczy-
wiscie ,1670”, "Absolutni debiutanci”, w zesztym
roku ,, LARP. Milo$¢, trolle i inne questy”. Czy jest
jakas produkcja, ktéra data ci szczegélng satysfak-
cje podczas pracy?

Martyna Byczkowska: Nie, chyba kazda produkeja

ma swoja aure i swoj czas, ktéry niesie ze sobg ja-

kies doswiadczenia. To nie jest tak, ze wybratabym
ymame” albo ,tate”. Kazdy projekt przyniést mi
co$ innego i przed rozpoczeciem pracy nigdy nie
wiedzialam, co za nim bedzie stato. Zaréwno przy
,1670”; jak 1 przy ,Absolutnych debiutantach” to
mialo zupelnie inny wymiar.

Karolina Ciesielska: A czy byl taki moment, kiedy
pomyslatas, ze ugruntowalas juz swoja pozycje na
rynku? Czy jeszcze nie? Chociaz mam wrazenie, ze
bylaby to juz falszywa skromnos¢.

Martyna Byczkowska: Nie wiem, co wlasciwie
oznacza ,ugruntowanie na rynku”. To temat,
o ktérym rozmawiaty$my z Kajg — co tak naprawde
znaczy mie¢ ugruntowane nazwisko w Polsce. Mam
wrazenie, ze czesto jest to odbierane pejoratywnie:
ktos stal si¢ juz popularny, zostat ,odhaczony” i te-
raz trzeba znalez¢ kogo$ nowego. Cieszg si¢, ze Kaja
jest teraz na etapie odkrycia — wlasciwie sama siebie
odkryta, co jest pigkne. Tupneta nogg i pokazata,
ze jest. Mam jednak wrazenie, ze w Polsce rozpo-
znawalno$¢ nie oznacza, ze mozna juz wszystko.
Zmieniajg si¢ zasady gry. Znam rezyseréw, ktorzy
sugeruja: ,Nie, chee odkry¢ kogos nowego, a ty juz
jestes odkryta”. Tylko co to wiasciwie znaczy?

Karolina Ciesielska: Kazdy musi sobie sam odpo-
wiedzie¢ na pytanie, co znaczy bycie ,odkrytym”.
To pewnie narzuca réwniez kolejne, obligatoryj-
ne sytuacje czy zderzenia — ja mogg tylko trzy-
mac¢ kciuki. Chciatam jeszcze wréci¢ do humoru.
W ,La petite mort” i ,,1670” jest pewien podobny
rodzaj humoru — troch¢ na granicy, oparty na pa-

stiszu i czarnym humorze. Nie do korica wiadomo,
czy si¢ $miac, czy plakaé. Czy wlasnie taka estetyka
w kinie was przekonuje?

Kaja Zalewska: Mamy kilka takich inspiracji. Oczy-
wiscie Phoebe Waller-Bridge i ,Fleabag” - od tego
w ogéle wychodzilysmy, jesli chodzi o zart w filmie.

Ale tez John Wilson.

Martyna Byczkowska: Bo Burnham i Tim Robin-

son.

Kaja Zalewska: To jest specyficzny rodzaj humoru,
ktéry nie wszystkich bawi. Oczywiscie, ogélnie jest
tak, ze kazdego bawi co innego, ale chyba wazny jest
tez dystans do siebie. Lubimy $mia¢ si¢ z samych
siebie i z réznych okolicznosci.

Martyna Byczkowska: Chodzi tez o niezrgcznosé.
O to, jak daleko mozesz si¢ do niej zblizy¢, kiedy
robi si¢ juz tak niewygodnie, ze zaczyna by¢ zabaw-
nie. Niektérzy nie lubig tego uczucia i to tez ro-
zumiem. Wprowadzanie si¢ w taki rodzaj cringe’u
moze generowaé poczucie dyskomfortu.

Kaja Zalewska: Ja nie lubi¢ takich sytuacji ,na zy-
cie” ale kiedy je przezywam, to pézniej lubig miec je
w swojej ,kieszonce” jako anegdoty. Mysle, ze ko-
lekcjonowanie takich historii jest czyms fajnym —
nie tylko dla artystow, ale po prostu dla ludzi.

Karolina Ciesielska: A co ostatnio was zaskoczylo
albo zachwycito w kinie?

Martyna Byczkowska: Paradoksalnie — bo méwisz
o zaskoczeniu — wrécitam do ogladania ,Rodziny
Soprano”.

Karolina Ciesielska: Czyli caly czas nostalgia.

Martyna Byczkowska: Tak, same powroty. Ale cie-
kawe jest dla mnie to, jak ten serial sie starzeje. Kon-
strukcja jest taka, ze po prostu dziata. Nie dziwig sig,
ze dla wielu os6b jest to serial ikoniczny.

Kaja Zalewska: Ja ostatnio bytam w kinie na ,,Obse-
sji”, ktora jest teraz na jezykach. To mnie zaskoczylo,
ale zaczgtam tez zastanawiac si¢ nad tym od strony
scenopisarskiej. Jestem pod wrazeniem takiego ma-
instreamowego, a zarazem artystycznego podejscia
do kina. Nagle film niskobudzetowy bije rekordy
popularnosci i przyciaga do kin mnéstwo ludzi. To
horror, czyli gatunek bardzo przystepny, ale zacze-
tam si¢ zastanawia¢ nad tym zlotym srodkiem — tg
drabinka scenariuszows, ktéra postuguja sie artysci,
rezyserzy i scenarzysci. Oddaj¢ hold temu, ze po-
wstato co§ ciekawego i mainstreamowego. Pojawia-
ja sie tam $wietni aktorzy, ktérzy wezesniej nie byli
znani — kto§ po prostu im zawierzyl.

Martyna Byczkowska: Na Millennium Docs Aga-
inst Gravity byt film Johna Wilsona ,,Jak zrobi¢ film
o betonie”. Bardzo go polecam, szczegdlnie fanom
»2Rodziny Soprano”, bo wystepuje tam Michael Im-
perioli, czyli Christopher. Jest tam $wietna scena.
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John Wilson chee zrobi¢ film o betonie i nie wie, jak
zaczgC. Trafia na darmowy kurs scenopisarski, gdzie
dziewczyna méwi: ,Scenopisarstwo w stylu «Ro-
dziny Soprano» juz nie dziata, kochani”. Nastepna
scena jest z Christopherem, z ktérym rozmawia
o betonie. Kocham Johna Wilsona za ten przewrot-
ny humor.

Karolina Ciesielska: Zblizaja si¢ wakacje. Poznaty-
$cie si¢ podczas wspélnego wyjazdu i spedzalyscie
razem mnostwo czasu. Czy planujecie jaka$ wspol-
na podréz albo wakacje?

Martyna Byczkowska: Jedziemy razem na Malta

Festiwal w Poznaniu.

Kaja Zalewska: Czeka nas teraz taka festiwalowa
trasa. To troche inne wakagje, ale bardzo ciekawe
— bedziemy w réznych miastach z pokazami filmu.
Czasami zapominamy, ze

mamy to wszystko jesz-

cze przed sobg. To bar-

dzo mite uczucie, ze nie

tylko spedzamy razem

czas, ale mozemy tez

pokazywaé co$ swojego.

Martyna Byczkowska:
I spotykac¢ si¢ z ludZzmi.
Koszalin pokazal nam,
jak wazne jest pierwsze
zderzenie z widzami.
Bardzo si¢ stresowaly-
$my, bo film jest oso-
bisty i dos¢ nietypowy.
Wiedziaty$my, ze opi-
nie bedg podzielone
i nie wszystkim film be-
dzie si¢ podobat, co jest
zupetnie normalne. Ba-
ty$my si¢ jednak catko-
witego braku odzewu.

Karolina  Ciesielska:
1 jakie byty reakcje?

Martyna Byczkowska:
Ludzie podchodzili do
nas, dzielili si¢ swo-
imi historiami i prze-
mysleniami. To bylo
szczere, a dla mnie
bardzo poruszajace, ze
w ogéle chcieli si¢ tym
podzieli¢, a przeciez
nie musieli. Jesli nawet
dziesie¢ os6b na sto re-
zonowalo z filmem, to
kazdy tworca powie, ze
wiagnie po to si¢ to robi.

Kaja Zalewska: Bardzo
ucieszylo nas tez to, ze
film trafit nie tylko do
kobiet w naszym wie-

ku, bo tak poczatko-

wo zakladaty$my. Okazalo si¢, ze podchodzili do
nas ludzie w réznym wieku i réznej plei. To byto
naprawde pigkne, bo kazdy wynosit z tego co$ dla
siebie. Bardzo zalezalo nam na tym, zeby film byt
uniwersalny i zeby kazdy mégt odnalezé

w nim co$ wlasnego.

Karolina Ciesielska: Mysle, ze to dlatego, ze kazdy
nosi w sobie jakies$ tesknoty. Niezaleznie od czasu,
w ktérym je umieszczamy, zawsze beda przema-
wia¢ do innych. Bardzo wam gratuluj¢ i czekam
na kolejne projekty. Uwazam, ze wniostyscie do
kina nows jakos¢ i z przyjemnoscia obejrze to, co
stworzycie nastepnym razem. Dzigkuje wam za
rozmowe.

Kaja Zalewska: Dzigki bardzo.

Martyna Byczkowska: Dzigkujemy. II
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LA PeETITE MoORT

Karolina Ciesielska: I'm joined by Martyna By-
czkowska and Kaja Zalewska, fresh from the
premiere of your feature-length debut, La petite
mort. You're not only artistic collaborators but also
friends “since forever.” How long have you known
each other, and where did you meet?

Martyna Byczkowska: “Since forever” might be a bit
of an exaggeration.

Kaja Zalewska: There was a time when we didn't
know each other.

Martyna Byczkowska: We were even joking with
our friends that it would be funny if this were all
a performance and we were actually complete
strangers.

Kaja Zalewska: I was seven, and Martyna was prob-
ably ten. We met at a summer cottage—I came
to spend the holidays with Martyna because our
parents had become friends. I remember laughing
because Martyna was into metal back then, wore
ripped jeans and leather cords, while I wanted to
make an impression and showed up in pink wedge

heels.

Martyna Byczkowska: Let me remind you—you
were seven years old.

Kaja Zalewska: My mum bought me those shoes.
I remember it as a clash of two worlds.

Karolina Ciesielska: But that’s exactly what made
you become friends. And your artistic collabora-
tion started very quickly as well. La petite mort is
your big-screen debut, but you actually made your
first film almost twenty years ago—Happy Mar-
riage. Could you tell us more about that project?

Martyna Byczkowska: It was a remake of an Amer-
ican film, although I can’t remember its title any-
more. It was about a young married couple. During
childbirth, the wife and mother died, leaving be-
hind the baby and the husband. That’s where we
ended the story. There was also a doctor, played by
me—Dr. Simpson. My brother played the husband,

and I think he was about eight years old.

Karolina Ciesielska: So you were thirteen at the
time, and Kaja was ten?

Kaja Zalewska: We might have been even younger.

Martyna Byczkowska: The film has everything—
even end credits. Maybe we should upload it to
YouTube. My favourite scene was with my brother
and Kaja arguing, when Kaja suddenly improvised,
“What if we have a baby or something?” (laughs)

Kaja Zalewska: Maciek was brilliant at improvis-

LA PETITE MORT

ing. He never had any acting ambitions, but we
always cast him. I remember one scene where we
were talking, and Maciek suddenly said, “The roast
is burning, I'd better go check on it.” His improvisa-
tions were incredible.

Martyna Byczkowska: We also had CDs playing
while we were filming the scenes. Later, it was im-
possible to separate the music during editing, so the
two audio tracks ended up overlapping.

Karolina Ciesielska: You could call that an artistic

choice. (laughs)

Martyna Byczkowska: But we still couldn’t upload
it to YouTube—wed have to get the rights to ev-
ery song from two compilation albums: Girls Love
a Good Party and Girls Sometimes Cry.

Karolina Ciesielska: Now you've reunited and cre-
ated La petite mort. The film was recognised at
the Young and Film Festival in Koszalin, where it
won two awards: the Jantar Award for Outstanding
Creative Contribution by a Debut Filmmaker and

the Journalists’ Award for Best Feature Film. I've
heard that came as quite a surprise.

Martyna Byczkowska: There’s something people in
the film industry call “that phone call,” but in our
case it was about something completely different.
We genuinely weren't prepared. That’s not false
modesty. We go to different festivals and see the
kinds of films that are shown there. Just being se-
lected for the festival was already a huge honour for
us. The project was experimental from the very be-
ginning, and we felt there was no point submitting
it to the Polish Film Institute or the Munk Studio.
We were also working with a completely different
budget. We didn't think of it as a conventional fea-
ture film. Now that it’s being screened alongside
other festival films, it feels a bit more like one.

Kaja Zalewska: We could have at least whispered
to each other that maybe we should prepare an ac-
ceptance speech, but we honestly weren't expecting
anything. Afterwards I was even afraid to watch the
recording because we couldn't remember what we'd
said on stage. There were so many emotions, but it
was such a wonderful feeling.

Karolina Ciesielska: From my perspective, it’s an
absolute visual feast. I also feel it’s a very personal
film. I think people born in the 199os may connect
with it especially strongly. What story did you want
to tell?

Martyna Byczkowska: That’s a difficult question
because we poured all our thoughts about growing
up, where we are now, as well as different ideas for
scenes and images into this film. That’s why it’s so
layered. Of course, it has a narrative backbone, but
it’s really made up of lots of deeply personal little
elements. We could probably talk about every single
scene separately.

Kaja Zalewska: The starting point was the character

of Ophelia. Martyna had just played Ophelia in the-
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atre and wanted to continue exploring that theme.
We began with the fairly universal idea of Ophelia
standing trial, but later we realised that no matter
what the subject was, the film would ultimately be-
come a tribute to our friendship. It grew out of all
our conversations, meetings and rehearsals.

Karolina Ciesielska: I also felt it was a tribute to the
1990s and the early 2000s, which many of us feel
nostalgic about these days. Where do you think
that longing comes from?

Martyna Byczkowska: I dont want to come up
with any grand theories—I'm speaking for myself
and about something that applies to many of my
friends, but I think it’s fairly universal. There was
a time when the internet was only just becoming
part of our lives. Phones, YouTube and social media
already existed, but they weren't yet so omnipresent.
We spent more time outdoors, and even sitting at
a computer was a shared, social experience. Today,
young people experience much greater loneliness
and isolation, which is why we look back on that
time with nostalgia.

Kaja Zalewska: We also didn't have access to every-
thing. We absorbed whatever came from America.
I remember Martyna had all her CDs neatly organ-
ised, and shed get Rihanna or Fergie albums for her
birthday. We'd randomly pick track numbers, dance
to them and record ourselves. We also watched You
Can Dance, which was based on So You Think You
Can Dance. Everything felt new and exciting. To-
day, we have access to virtually everything from all
over the world.

Martyna Byczkowska: It also reminds me of my
parents, who lived through communist Poland and
stood in line for hours with ration cards. When
we were little, supermarkets started appearing and
there was more and more access to different things.
We embraced Europe and America wholeheartedly.
We felt things would only keep getting better. But
it’s now been almost a hundred years since World
War I1. T don't want to get into politics, but history
has a way of repeating itself. I feel people can sense
that. There’s a certain degree of denial, but COVID,
the war on our border and other events all form part
of a bigger picture. We can say Poland is developing
brilliantly, but somewhere in the back of your mind
there’s a historical analyst reminding you that there
hasn't been a major war for a long time, so maybe
the whole world is heading toward another conflict.
And that’s the direction it seems to be taking.

Karolina Ciesielska: History shows that every hun-
dred years or so, war breaks out somewhere. Of
course, let’s hope that doesn’t happen this time and
that a solution can be found.

Kaja Zalewska: I feel safe when I return to those
times, and it’s not just about childhood. The sensory
overload we experience today is enormous. It’s com-
forting to go back to VHS tapes or photographs—
not necessarily perfect ones, but authentic ones,

made with heart. There were fewer possibilities
back then, so you didn’t take a thousand pictures.
Even once we had digital cameras, memory cards
filled up quickly. Today we can take photos end-
lessly. And film cameras were real treasures. I think
that’s why we like going back to those things—they
give us a sense of security.

Karolina Ciesielska: When you think about your
childhood, what images come to mind besides
CDs, VHS tapes and photographs? Maybe mem-
ories of Kartuzy? Is there a place you remember

especially fondly?

Kaja Zalewska: The roundabout. (laughs) Martyna
always used to say that when she was a teenager,
she'd hang out at the roundabout where all the mid-
dle school kids met.

Martyna Byczkowska: Yes, I have very fond mem-
ories of the roundabout. Kartuzy has changed a lot,
and today there aren't even any cars driving around
it anymore—it’s a pedestrian promenade now. But
it really used to be a roundabout. Wed sit in the
middle while cars drove around us. That’s how we
spent our time. I still have all kinds of recordings
from there—for example, one where we’re filming
Titanic. In La petite mort, we were playfully in-
spired by John Wilson, How To with John Wilson,
and the way he portrays New York—with affection
but also with a sense of humour. We approached
Kartuzy in a similar way, although it’s the Kartuzy
of our memories, slightly exaggerated. I don’t want
to advertise Kartuzy too much, because I wouldn't
want everyone to suddenly start coming there.I also
wouldn’t want it to become overcrowded with tour-
ists. They recently cleaned up the lakes...

Kaja Zalewska: There’s also a swimming area now.

Martyna Byczkowska: It looks much better now,
but I still find myself nostalgically returning to the
old Kartuzy. The roundabout, the parks, the bench-
es, our hiding places, Swan Island—those are the
places where the really important things happened.

Kaja Zalewska: There’s also Plaska—the place
where we first met. We went there every year. That’s
where we made our music videos and our first films.
I think we simply invented things to do because we
were bored. Whenever I want to drift away in my
thoughts, I close my eyes and see that pier. The old
one, because now everything has been renovated.
I close my eyes and I see the lake, the pier, a few
reeds, and that image brings me a sense of peace.

Karolina Ciesielska: Besides paying tribute to your
friendship and expressing nostalgia for the pastand
the places that shaped you, you also clearly exper-
imented with form. The film uses a wide variety
of cinematic devices. At first, I wasn’t sure where
it was going, but as the story unfolds, it gains mo-
mentum and the viewer gradually finds its rhythm.
I saw elements of performance art, music videos,
theatricality, and even techniques associated with
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social media, such as the use of zoom. Why was it
important for you to blend all these forms? Was it
experimentation for its own sake, or was there al-
ways a larger purpose behind it?

Martyna Byczkowska: When it comes to the co-
lours and the bright palette, our cinematographer,
Ignacy Ciszewski, initially suggested these slightly
greenish whites. Everything looked as if it were un-
derwater—it was very dark and gloomy. We imme-
diately felt that it might be too literal. Since we’re
dealing with difficult themes, that approach could
have felt too tautological and too obvious. Togeth-
er with Ignacy, we decided that this pink-tinted
world—the kind of white you get from old film
stock—captured the atmosphere of youth and
childhood much better. Even when things are fall-
ing apart, the longing for a happy childhood still
remains. As for the camera work, in every scene the
camera was either a quiet observer or an active par-
ticipant in the events. Depending on that, we chose
a different way of filming. Sometimes it also came
down to practical circumstances. For example, there

was a window on one side, so it was impossible to
position the camera on Kaja. Then wed say, “All
right, let’s do one master shot and think of a more
interesting way to make it work.” There were also
times when we simply didn't have time for multiple
takes, so we had to figure out how to shoot an entire
scene in half an hour.

Kaja Zalewska: I think it’s also about finding cre-
ative solutions. Whenever we start making a film,
the budget is usually very small. So right away we
ask ourselves how to tell the story in a way that’s en-
gaging for the audience—so that the lack of fund-
ing or limited time on set doesnt come across as
a weakness. We've always approached things like
that, ever since we were kids. We loved playing with
the music video format, and Martyna has been edit-
ing since she was very young. We genuinely enjoyed
it. For us, the camera and the editing almost became
another actor. That helped us enormously with this
experiment. And once we started heading in that
direction, we thought: if we’re doing this, we might
as well go all the way.

Karolina Ciesielska: It’s impressive
that the whole film was made in
just over a week. I know that’s far
from a standard production sched-
ule. You've said that budget and
time were your biggest constraints,
but could this become a new way of

making films? I get the impression
that we’re becoming less patient
nowadays. Even major productions
are shooting in fewer and fewer
days. Do you think cinema is head-
ing in that direction?

Martyna Byczkowska: For produc-
ers and the people responsible for
the finances, it’s probably always
cheaper to make a film in fewer
shooting days. But I wouldn’t want
our case to become an example
proving that “it can be done.” Of
course, limitations stimulate cre-
ativity because they force you to
find different solutions. But if Kaja
and I hadn’t been so impatient and
so eager to make this film as quick-
ly as possible—instead of spending
years looking for funding and risk-
ing the idea losing its spark—hav-
ing more time would certainly have
been beneficial. It’s possible to find
a balance between an appropriate
budget and healthy working condi-
tions, so that everyone feels respect-
ed and no one has to work beyond
their limits.

Kaja Zalewska: Before this, I'd only
been on film sets occasionally, so the
opportunity to create something of
my own was incredible. That’s why
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I'd like this film to encourage other people—to get
creative and make things happen. It’s important to
have people around you who genuinely want to get
involved and help. I think this film is a letter from
both of us: express yourselves, do your own thing,
keep trying. We created something complete, and
now we have the chance to confront it with an au-
dience. At this point, that’s more than enough for
us, and it’s incredibly motivating.

Karolina Ciesielska: All I can do is applaud and
look forward to your future projects. I'd also like
to ask about your careers. Kaja, you've said you're
only just entering the industry, and I have a feel-
ing that after this film things will really take off for
you. Martyna, you've been in the industry for sev-
eral years now, and your name has become one of
the hottest around. You already have several major
productions behind you—1670, Absolute Begin-
ners, and last year'’s LARP: Love, Trolls and Other
Quests. Is there one project that gave you particu-
lar satisfaction while working on it?

Martyna Byczkowska: No, I think every production
has its own atmosphere and belongs to a particular
moment in my life that brings different experiences.
It’s not like choosing between your mum and your
dad. Every project has given me something differ-
ent, and before starting one, I never knew what it
would eventually mean to me. 1670 and Absolute
Beginners, for example, were completely different
experiences.

Karolina Ciesielska: Was there ever a moment
when you felt youd established your position in the
industry? Or not yet? Although I have the impres-
sion that saying no might already be false modesty.

Martyna Byczkowska: I'm not really sure what
‘establishing yourself” actually means. Kaja and
I have talked about this—what does it really mean
to have an established name in Poland? I often feel

it has negative connotations: someone has become
popular, they've been “checked off,” and now people
want to discover someone new instead. I'm happy
that Kaja is at the stage of being discovered—or
rather, she discovered herself, which is something
beautiful. She put her foot down and showed that
she’s here. But I also feel that in Poland, being well
known doesn't mean you can suddenly do anything
you want. The rules of the game keep changing.
I know directors who say, “No, I want to discover
someone new—you've already been discovered.”
But what does that even mean?

Karolina Ciesielska: Everyone probably has to an-
swer for themselves what it means to be “discov-
ered.” It also brings new expectations and inevita-
ble challenges, I suppose. All I can do is keep my
fingers crossed for you. I'd also like to come back
to humour. Both La petite mort and 1670 share
a similar kind of humour—something that push-
es boundaries, built on pastiche and dark comedy.
You're never quite sure whether you should laugh

or cry. Is that the kind of cinematic aesthetic that
appeals to you?

Kaja Zalewska: We definitely have a few shared
inspirations. Obviously Phoebe Waller-Bridge and
Fleabag—that’s really where we started when it

came to the film’s sense of humour. But also John
Wilson.

Martyna Byczkowska: Bo Burnham and Tim Rob-
inson.

Kaja Zalewska: It’s a very specific kind of humour
that isn't for everyone. Of course, everyone finds
different things funny, but I think having a sense of
humour also means being able to laugh at yourself.
We enjoy laughing at ourselves and at the situations
we find ourselves in.

Martyna Byczkowska: It’s also about awkwardness.
About seeing how close you can get to it before
it becomes so uncomfortable that it turns funny.
Some people don't like that feeling, and I complete-
ly understand that. Leaning into that kind of cringe
can definitely create a sense of discomfort.

Kaja Zalewska: I don't like those kinds of situations
in real life, but once I've lived through them, I like
keeping them in my little “pocket” as anecdotes.
1 think collecting stories like that is wonderful—not
just for artists, but for people in general.

Karolina Ciesielska: What has surprised or im-

pressed you most in cinema recently?

Martyna Byczkowska: Paradoxically—since you're
asking about surprises—I've gone back to watching
The Sopranos.

Karolina Ciesielska: So it’s all about nostalgia
again.

Martyna Byczkowska: Yes, it’s all about revisiting
things. But what fascinates me is how well the series
has aged. Its structure simply works. 'm not sur-
prised that so many people consider it iconic.

Kaja Zalewska: I recently went to see Obsession,
which everyone’s talking about at the moment. It
really surprised me, but it also made me think about
it from a screenwriting perspective. 'm impressed
by this kind of cinema that manages to be both
mainstream and artistic at the same time. Sudden-
ly, a low-budget film is breaking box-office records
and drawing huge audiences to cinemas. It’s a hor-
ror film, which is already a very accessible genre,
but it got me thinking about that sweet spot—that
storytelling ladder that artists, directors and screen-
writers use. I really admire the fact that they created
something that’s both interesting and genuinely
mainstream. It also features some fantastic actors
who were previously unknown—someone simply
believed in them.
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Martyna Byczkowska: At Millennium Docs
Against Gravity, there was John Wilson’s film How
to Make a Film About Concrete. I highly recom-
mend it, especially to The Sopranos fans, because
Michael Imperioli—Christopher—appears in it.
There’s a brilliant scene where John Wilson wants
to make a film about concrete but has no idea how
to begin. He ends up at a free screenwriting work-
shop, where a woman says, “Writing in the style of
The Sopranos doesn’t work anymore, guys.” The
very next scene is with Christopher, talking to him
about concrete. I love John Wilson for that wonder-
fully subversive sense of humour.

Karolina
Ciesiels-
ka: Sum-
mer is just
around the
corner. You
met during
a holiday to-
gether and
have spent
so much
time  with
each  oth-
er over the
years.  Are
you planning
another trip
or  holiday
together?

Martyna
Byczkowska:
We’re going
to the Malta
Festival  in
Poznarn  to-

gether.

Kaja  Za-
lewska:
We’re about
to go on
a little festi-
val tour. It’s
a different
kind of hol-
iday, but a
very exciting
one—we’ll
be travelling
to different
cities  with
screenings of the film. Sometimes we forget that all
of this is still ahead of us. It’s a wonderful feeling
that we're not only spending time together, but also
getting to share something we created ourselves.

Martyna Byczkowska: And meeting people. Ko-
szalin showed us how important that first encoun-
ter with an audience really is. We were incredibly
nervous because the film is personal and quite un-
conventional. We knew opinions would be divided

and that not everyone would like it, which is per-
fectly natural. What we were really afraid of was

complete silence.

Karolina Ciesielska: And what were the reactions
like?

MartynaByczkowska:Peoplecameuptousandshared
their own stories and reflections. It was so sincere,and
I found it incredibly moving that they even
wanted to share those things with us—they
didn’t have to. Even if only ten people out of
a hundred truly connected with the film, every
filmmaker will tell
you that’s exactly
why we do this.

Kaja Zalewska:
We were also
really happy to
discover that the
film  resonated
with more than
just women our
age, which is
what we had
initially expect-
ed. People of all
ages and gen-
ders came up to
us  afterwards.
That was truly
beautiful be-
cause everyone
seemed to take
something  dif-
ferent away from
it. It was very
important to us
that the film feel
universal—that
everyone could
find something
of their own in
it.

Karolina Ciesi-
elska: 1 think
that’s  because
everyone carries
some kind of
longing within
them. No mat-
ter what time
period we place
those feelings in,
they’ll always speak to other people. Congratula-
tions to both of you, and I'm already looking for-
ward to your next projects. I truly believe you've
brought something new to cinema, and I'll be de-
lighted to see whatever you create next. Thank you
both for the conversation.

Kaja Zalewska: Thank you very much.

Martyna Byczkowska: Thank you. Il
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Alicja Pruszynska: Dzien dobry, wracamy
do paristwa z projektem Sounds Are Back In
Town. Tym razem na naszej scenie zesp6t
Cheap Tobacco. Ze mng Natalia Kwiatkowska
— wokalistka i autorka tekstéw — oraz Robert
Kapkowski, gitarzysta zespotu oraz kompo-
zytor. Zaprezentujecie material ze swojej naj-
nowszej plyty ,Wschody i zachody”. Chcia-
fabym troche rozebra¢ ten album na czynniki
pierwsze, ale zanim do tego przejdziemy, za-
trzymajmy si¢ przy samym tytule — z czym
wam si¢ te sfowa kojarza? Wybraliscie bardzo
symboliczny tytul, ktéry moze przywolywac

wiele réznych skojarzen.

Natalia Kwiatkowska: Dla mnie to taki nie-
koniczacy si¢ cykl zycia, cykl $wiata. Storice caty
czas wschodzi i zachodzi, a niezaleznie od tego,
co przezywamy i co dzieje si¢ w naszym Zzyciu,
ten cykl si¢ nie koniczy. Przynajmniej w naszym
$wiecie — poki co — i oby tak bylo zawsze. Ten
tytul mial tez symbolizowaé to, ze zycie jest
pelne wzlotéw i upadkéw, dotéw i gér, wscho-
déw i zachodéw, gorszych i lepszych chwil. Na-
sze zycie jest petne wlasnie wtedy, kiedy zawie-
ra to wszystko. Nie ma nocy bez dnia, nie ma
dobra bez zta — one po prostu muszg istnie¢, bo
bez siebie nie mialyby znaczenia.

Alicja: Robert? Jaka byta twoja pierwsza mysl?

Robert Kapkowski: Tytul ,Wschody i zachody”

pojawil si¢ bardzo naturalnie. Podczas pracy
nad tg plyta mieliSmy i wzloty, i upadki. Byt wy-
soki haj, ale tez moment, w ktérym lecielismy
nisko. Dlatego naturalne bylo nazwanie tej pty-
ty wlasnie ,Wschody i zachody”. Ogromnie si¢
cieszymy, ze ten album si¢ ukazal mimo wielu
przeciwnosci, ktére napotkalismy po drodze.
Praca nad nim trwala trzy lata, wigc ten tytul od
razu kojarzy mi si¢ wlasnie z tymi wszystkimi
wzlotami i upadkami.

Alicja: Plyta opowiada réwniez o zmianach,
ktére przychodzg i odchodza. Pomyslatam so-
bie tez w kontekscie historii waszego zespolu.
To juz pigtnascie lat na scenie. Co najbardziej
zmienilo si¢ przez ten czas? A co pozostalo ta-
kie samo?

Natalia: Mam wrazenie, jakby zmienito si¢
wszystko, a réwnoczesnie nie zmienilo si¢ nic.
Zostata w nas ta sama pasja do tego, co robimy,
wiara w to wszystko i moc, zeby dalej to robié.
Natomiast zmienilimy si¢ my jako ludzie — na
pewno dojrzelismy. Nie mamy juz takiej mlo-
dzieficzej pasji, chociaz ona czgsto si¢ objawia,
kiedy tworzymy albo gramy koncerty. Zmienita
si¢ tez nasza muzyka, bo jeste$my coraz bardziej
doswiadczeni. Zmienilo si¢ zaplecze sprzgtowe,
zesp6l caly czas si¢ rozwija. Ale ten rdzeri, kt6-
ry sprawia, ze chcemy tworzy¢, pozostal nie-
zmienny.

Alicja: Domyslam sig, ze przez tyle lat zdazyli-
$cie si¢ bardzo dobrze poznaé. Mozna powie-

dzieé, ze znacie juz instrukcje obstugi drugiego
czlowieka. Potraficie rozpoznawaé swoje wza-
jemne ,wschody i zachody”?

Robert: Tak, mysle, ze znamy si¢ juz na tyle
dobrze, ze nie jest to problemem. I nie cho-
dzi tylko o nasza dwéjke, ale o calg czworke,
bo wszyscy znamy si¢ bardzo diugo. Skiad ze-
spolu si¢ zmienial, ale tak ludzko znamy si¢ od
okoto pietnastu lat. Funkcjonujemy trochg jak
rodzinka. Jest blisko$¢, ale — jak to w rodzinie
— zdarzajg sie tez spiecia. Smieje si¢, ze w busie
bywaja czasem $wigta, podczas ktorych sig spie-
ramy i klécimy. Ale mamy jeden wspélny cel
i to nas taczy. Tym celem jest muzyka.

Alicja: Gdybyscie mieli poda¢ recepte na tak
dlugi staz zespotu? Zwlaszcza dzis, kiedy ze-
spoléw jest niewiele, a nawet jesli istnieja, to
czgsto szybko potrafig si¢ rozstad.

Robert: Na pewno stuchanie siebie nawzajem,
umiejetno$é zrobienia kroku do tytu i czasem
po prostu przeczekanie réznych sytuacji. Nie-
ktére rzeczy muszg si¢ po prostu ulozy¢. Kazdy
z nas jest innym czlowiekiem i ma inny cha-
rakter. Idziemy w jednym kierunku, ale od tego
kierunku odchodzi wiele réznych $ciezek. Trze-
ba znalez¢ t¢ wspélng, mimo ze kazdy czasem
chcialby péjs¢ troche w inng strong. Mysle, ze
to nie jest proste w zespolach, ale z drugiej stro-
ny wiasnie to tworzy cos wyjatkowego.

Natalia: Wazne jest tez pamigtanie o tym, ze
mamy wspdlny cel. Tak naprawde gramy do
jednej bramki i jesteSmy w jednej druzynie.
Czasem to bywa trudne, bo podczas konfliktéw
czy spigc fatwo o tym zapomnie¢ i czlowiek ma
ochote zrobi¢ rézne rzeczy. Ale potem warto
si¢ wyciszy¢ i przypomnie¢ sobie: ,Okej, tak
naprawde chodzi nam o to samo. Chcemy i$¢
w te samg strone”. Wazne, zeby o tym pamigtac.

Alicja: Stuchajac waszych piosenek, mozna
odnie$¢ wrazenie, ze po tej drugiej stronie —
mam na mysli warstwe tekstowa —jest osoba co
najmniej melancholijna. Przynajmniej wiek-
sz0$¢ waszych piosenek ma taki charakter. Po-
dobno trudno jest wam pisaé o szczgsciu. Czy
to prawda? Dlaczego dla artystow jest to takie
trudne?

Natalia: Moze nawet nie tyle o samym szczg-
$ciu, bo szczgécie ma wiele imion. Mam poczu-
cie, ze teraz duzo pisz¢ o drodze do szczescia,
do jakiej$ petni i spetnienia. Ta droga zazwyczaj
bywa wyboista, ale gdyby taka nie byla, to pew-
nie nie docieralibysmy do tych lepszych miejsc.
Wiec poniekad sg to piosenki o szczgéciu, albo
raczej o drodze do niego. Natomiast rzeczy-
wiscie bardzo trudno jest nam pisa¢ po prostu
wesole piosenki. Faktycznie jest w nas jakis
duch melancholii. Ttumacz¢ to sobie tym, ze
o trudniejszych rzeczach méwi si¢ cigzej. Arty-
§ci sg chyba troche po to, zeby potrafili wyrazi¢
W swojej tworczosci to, czego wiele 0séb boi sie

NIE MOGE WROCIC DO SCENOGRAFII ZYCIA
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powiedzieé, czego si¢ wstydzi albo przed czym ma
rézne blokady. Dzigki temu podczas koncertéw lu-
dzie mogg przezywac swoje emocje, ktérych na co
dzien nie potrafig wyrazi¢, a my troch¢ im w tym
pomagamy. Moze wlasnie dlatego tatwiej jest pisa¢
takie bardziej melancholijne, smutniejsze utwory.

Alicja: Wigcej 0s6b moze si¢ z nimi utozsamic.

Robert: Czasami picknie jest przezywaé trudne
rzeczy — to nas duzo uczy. Oczywiscie w zyciu sg
momenty, kiedy jesteSmy szczesliwi, zadowoleni
i wszystko wydaje si¢ harmonijne. Ale zeby to mo-
glo istnie¢, muszg by¢ tez gory i doty, wschody i za-
chody. Wydaje
mi sig, ze
to wiasnie
pozwala-

ja nam sie
zatrzymaé

i doceni¢
rézne rze-
czy.  Jest

to  chyba
po  prostu
glebsze.

Alicja:
Wspo-
mniates§
o tym, ze
uczymy sie
na swoich
doswiad-
czeniach.
Przecho-
dzac  do
samej plyty
— przestu-
chalam ja
od poczat-
ku do kon-
ca, bo lubie
stucha¢
albuméw
wladnie
w  takiej
kolejnosci.
Domy-
§lam  sig,
ze uklad
utwo -
réw na
pewno  nie
jest  przypadkowy. Odebraltam t¢  plyte
przede wszystkim jako opowies¢ o rozstaniu
i rozpadajacej sie relacji, ale jednoczesnie miatam
wrazenie, Ze nie opowiada ona o samym koricu
milosci, tylko o catlym procesie. Mialam poczucie,
ze razem z bohaterka przechodzg caly droge — od
momentu zlamanego serca, przez tesknote i mysli:
»A moze jednak moglibysmy do siebie wrécic?”,
az do wdzigcznosci. Zastanawiam si¢, ktéry z tych
etapow uwazacie za najwazniejszy?

Natalia: Powiedzialabym, ze wszystkie sa réwnie
wazne. Nie byloby etapu wdzigcznosci, gdyby czto-
wiek nie pozwolit sobie przezy¢ tego wszystkiego —
zalu, ztosci, tgsknoty czy niedopuszezania do siebie
tej informacji. Akceptacja wszystkich tych stanéw
sprawia, ze na koncu jesteSmy w stanie powiedzie¢:
»Okej, juz nie mam zalu, nie mam gniewu. Rozu-
miem, ze tak mialo by¢ i jestem za to wdzigczna’.
Dlatego dla mnie wszystkie etapy sg réwnie wazne.

Robert: Ja uwazam, ze najwazniejsza jest wlasnie
wdzigeznosé. Jest na koricu calej drogi, i to jest ten
happy end. To moment, ktéry pozwala nam na-
prawde si¢ z tym uporac i sta¢ si¢ lepszym czlowie-
kiem. Czgsto méwi
si¢, ze porazki
budujg nas bar-
dziej niz suk-
cesy. Mysle, ze
z wdzigezno-
$cig jest podob-
nie. To etap,
w ktérym
przeszio  si¢
juz najgor-
sze 1 mozna
powiedzieé:
~W sumie do-
brze, ze to si¢
wydarzyto. To
bylo po cos”.

Alicja: Ale ile
trzeba  prze-
zy¢? Co musi
sie wyda-
rzyé, zeby od
bélu dojs¢ do
wdzieczno-
$ci? Nie kazdy
przeciez  to
potrafi. Skad
bierze si¢ taka
dojrzatosé?

Natalia: Mysle,
Ze to jest etap,
w ktérym
cztowiek prze-
staje  uciekad.
Uwazam, ze
modus  ope-
randi kazdego
czlowieka  jest
ucieczka. Boimy si¢ skonfrontowa¢ z trudng sy-
tuacjg i wlasnymi uczuciami, wigc uciekamy — w
kolejne relacje, uzaleznienia, pracg, sport, a dzis
bardzo czgsto takze w scrollowanie mediéw spo-
tecznosciowych. A to jest taki moment, kiedy po
prostu stajesz twarzg w twarz z tym wszystkim.
Nie uciekasz, bo wiesz, ze jedli uciekniesz, za chwilg
wpadniesz w doktadnie taka samg relacje. Pozwa-
lasz sobie poczu¢ wszystko. Masz odwage poczué
bél, strate, zlos¢, zazdros¢ — wszystkie emocje.
I whasnie dzigki temu one z czasem odpuszczajg.






Le-43

STREFA VIP / VIP ZONE

Alicja: Czyli kluczem jest po prostu przezycie
tych emocji. Macie swéj najblizszy sercu utwér
z tej plyty? Czy nie potraficie wybrac¢?

Robert: Ja mam. Dla mnie to chyba piosenka
LSerce”.

Alicja: A nie ,Lonely”?

Robert: Nie, chociaz ,Lonely” tez jest dla mnie
bardzo wazna. To byta dla mnie nauka i duzy
krok. Jednak ,Serce” z wielu wzgledéw jest dla
mnie najwazniejszym utworem na tej plycie.

Natalia: A dla mnie chyba ,Ot tak”. Powstawat

w bardzo waznym momencie mojego zycia
i ma melodig, ktéra byla dla mnie przelomowa.
To akurat méj utwér — zaréwno muzyka, jak
i stowa. Ale faktycznie, ,Serce” réwniez, ,Bez

stéw”1,,Z bliska”. Wtasciwie cata plyta.

Alicja: Wspomniata§ o utworze , Ot tak”.
Zwrécitam na niego szczegélna uwagg. To
piosenka o rozczarowaniu, a przeciez rozcza-
rowanie najczeséciej kojarzy nam sie z czyms
zlym — z zalem, smutkiem czy zloscia. Tym-
czasem ty pokazujesz je jako co$ dobrego. Cos,
co odstania przed nami prawde. To chyba wia-
$nie oznaka dojrzatosci.

Natalia: Dzigkuje bardzo. Taki
byl méj pierwotny zamyst,
kiedy pisatam ten tekst.
Pomyslalam sobie: ,Wow,
rozczarowanie jest czym$
niesamowitym, bo w kori-
cu co$ mi si¢ odczarowalo”.
Nagle widz¢ rzeczy takimi,
jakie naprawde sg. A kiedy
widze je bez upigkszania
i bez lukru, mogg realnie cos
z nimi zrobi¢. Na poczat-
ku przestanie tej piosenki
bylo calkowicie pozytyw-
ne. Potem trochg si¢ temu
ugietam, bo ludzie wokét
méwili: ,Przeciez rozcza-
rowanie z definicji jest
czyms$ negatywnym’. Wte-
dy zmieniliémy tez bridge
tej piosenki. Poczatkowo
byl méj i byl weselszy, ale
ostatecznie  wykorzystali-
$my bridge napisany przez
Michata Bigulaka, naszego
basistg. Jest troche cigzszy.
Ale on tez bardzo dobrze
pasuje. Mozna powiedzied,
ze jest bardziej dojrzaly —
pokazuje pogodzenie si¢
z rzeczywistoscig. Dlatego
teraz podczas koncertéw
mowig, ze to jest piosenka
0 rozczarowaniu, ale inter-
pretacje, czy ono jest czyms$
pozytywnym czy negatyw-
nym, zostawiam juz stucha-
czom.

Alicja: Kazdy interpretuje
ja przez pryzmat wlasnych
dos$wiadczen. Robert,
wspomniate§ wezesniej
o utworze ,Serce”. To wla-
$nie ten numer wybraliscie
na gléwny singiel plyty.
Zreszta podbija on Liste
Przebojéw Radiowej Tréj-
ki. Spodziewaliscie si¢ tego?

KAMIENICA
PIEKARZA.PL

514-444-101

adam@kamienicapilkarza.pl

MIESZKANIA INWESTYCYJNE
W ZREWITALIZOWANYCH
KAMIENICACH W CENTRUM tODZI
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I dlaczego wybraliscie wlasnie ten utwér?

Robert: Nie spodziewalismy sie, ze ,Serce” trafi do
Tréjki, ze zostanie tam na tak diugo i ze odniesie
taki sukces. Piosenka pieciokrotnie byta na pierw-
szym miejscu i od kilkunastu tygodni utrzymuje si¢
praktycznie w pierwszej trGjce. Piosenka powsta-
fa bardzo naturalnie. Bardzo szybko pojawit si¢ jej
trzon. To byla tez piosenka, ktérg od dawna chcia-
fem napisa¢ — utwor ze smyczkami. Poczatkowo na-
wet nie planowatem, Ze trafi do Cheap Tobacco, ale
pozniej Natalia napisata tekst praktycznie od razu
i poczulem, ze ta piosenka ma w sobie ogromna sile.
Trzeba bylo o nig troche zawalczy¢ podczas pracy
z producentem. Pojawialy si¢ pomysty na zmiany,
ale ostatecznie uznatem, ze nie cheg ich wprowa-
dza¢. Ten utwér jest dla mnie wazny z wielu po-
wodéw. Ciesze si¢ tez, ze piosenka odniosta sukces,
bo jest prawdziwa. W zaden sposéb nie jest prze-
kalkulowana. Zresztag w naszym przypadku trud-
no méwi¢ o kalkulowaniu przy pisaniu piosenek.
Wszystko, co robimy, robimy tak, jak nam si¢ podo-
ba. To, czy kto$ pézniej nazwie t¢ piosenke popem,
rockiem czy jeszcze inaczej ja opakuje, nie ma dla
nas takiego znaczenia jak to, czy nam si¢ podoba.

Alicja: Tak naprawde mogliby$my zatrzyma¢ sie
przy kazdej piosence, bo kazda ma swoja histori¢
i wlasne przestanie. Dlatego zachgcamy do wystu-
chania calej plyty. Moim zdaniem bardzo pi¢knie
prowadzi ona do utworu ,Co u Ciebie?”, ktéry
réwniez niedawno wydaliscie jako singiel. Po trud-
nych do$wiadczeniach czasem trudno zadaé to py-
tanie, ale chyba réwnie trudno jest odpowiedzie¢ na
nie szczerze. Powiedzcie, jestescie obecnie w trasie
koncertowej. Jak gra wam si¢ ten materiat? Cos was
zaskoczylo?

Robert: Bardzo dobrze. Przy tej plycie wydarzylo

si¢ cos ciekawego. Jej premiera przesuneta si¢ o oko-
to pét roku, ale trasa koncertowa byta juz zaplano-
wana. Zagralismy wiec koncerty prapremierowe, co
bylo naprawde $wietne. Okazalo sig, ze publicznos¢
ma innych faworytéw niz my sami. To byto cudow-
ne, ludzie super reaguja. Mnie bardzo dobrze si¢ gra
te plyte. Jest wiezo, jest mocny rockowy pazur i za-
bawa, ale jest tez zatrzymanie si¢ i przezywanie. Ta
plyta ma wiele twarzy.

Alicja: Na koniec jeszcze jedno pytanie. O jakich
scenach marzycie?

Natalia: Wembley. (§miech)

Robert: To zdecydowanie jedna z nich. Chetnie
wrécitbym na Sziget i zagralbym Openera w Pol-
sce. Jest wiele takich miejsc... sceny to jedno, chodzi
o0 ludzi tak naprawdg. Niewazne gdzie — wazne dla
kogo. Il

ENGLISH
DISAPOINTMENT IS INCREDIBLE

Alicja Pruszynska: Hello and welcome back to
Sounds Are Back In Town. This time, our stage
belongs to Cheap Tobacco. Joining me are Nata-
lia Kwiatkowska—lead vocalist and lyricist—and
Robert Kapkowski, the band's guitarist and com-
poser. Today you'll be performing material from
your latest album, Sunrises and Sunsets. I'd like
to take this album apart piece by piece, but before
we get there, let's start with the title itself. What
do these words mean to you? You've chosen a very
symbolic title that can evoke many different asso-
ciations.

Natalia Kwiatkowska: To me, it's the endless cy-
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cle of life—the cycle of the world. The sun keeps
rising and setting, and no matter what we're going
through or what's happening in our lives, that cycle
never stops. At least not in our world—for now—
and hopefully it never will. The title was also meant
to symbolise the fact that life is full of highs and
lows, ups and downs, sunrises and sunsets, better
and worse moments. Our lives are only truly com-
plete when they contain all of those things. There is
no night without day, no good without evil—they
simply have to coexist, because without one another
they would lose their meaning.

Alicja: Robert? What was your first thought?

Robert Kapkowski: The title Sunrises and Sunsets
came very nat-

urally. While

working  on

this album, we

experienced
both  highs
and lows.

There  were
moments  of
real exhilara-
tion, but also
times when
we were flying
very low. So it
felt complete-
ly natural to
call the al-
bum Sunrises
and  Sunsets.
We're incred-
ibly  happy
that it was fi-
nally released
despite all
the obstacles
we encoun-
tered  along
the way. We
worked on it
for three years,
so whenever
I hear the title,
I immediately
think of all
those ups and
downs.

Alicja:  The
album is also
about changes
that come and
go. It made
me think
about the his-
tory of your
band as well.
You've now
been togeth-
er for fifteen

years. What has changed the most over that time?
And what has stayed exactly the same?

Natalia: I feel as though everything has changed,
and at the same time nothing has. We still have
the same passion for what we do, the same belief in
it, and the same strength to keep going. But we've
changed as people—we've definitely matured. We
no longer have that youthful enthusiasm, although
it still comes out whenever we're creating or per-
forming live. Our music has changed too, because
we've become more experienced. Our equipment
has evolved, the band keeps developing. But the
core of what makes us want to create has remained
exactly the same.

Alicja: I imagine that after so many years you've
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come to know each other incredibly well. You could
probably say you've learned each other's instruction
manuals. Can you recognise one another's "sunris-
es and sunsets"?

Robert: Yes, I think we know each other well
enough now that it's not a problem. And I don't just
mean the two of us—I mean all four of us, because
we've all known each other for a very long time. The
line-up has changed over the years, but on a person-
al level we've known one another for around fifteen
years. We're a bit like a family. There's closeness,
but—as in every family—there are occasional argu-
ments too. I often joke that our van sometimes feels
like Christmas dinner, with everyone debating and
bickering. But we all share one common goal, and
that's what keeps us together. That goal is music.
Alicja: If you had to give a recipe for staying togeth-
er as a band for so long—especially today, when
there are so few bands, and even those that exist
often break up quickly—what would it be?

Robert: Definitely listening to each other, knowing
when to take a step back, and sometimes simply
waiting things out. Some situations just need time
to settle. Each of us is a different person with a dif-

ferent personality. We're all moving in the same di-
rection, but there are plenty of side roads branching
off from it. The challenge is finding the one path we
can all walk together, even if each of us occasionally
wants to go somewhere else. I don't think that's easy
for any band, but at the same time, it's exactly what
creates something unique.

Natalia: It's also important to remember that we're
working towards the same goal. At the end of the
day, we're all playing for the same team. Some-
times that's difficult to remember, because during
conflicts or disagreements it's easy to lose sight of
it and feel like doing all sorts of things. But then
it's worth taking a breath and reminding yourself:
"Okay, we're actually trying to achieve the same
thing. We're heading in the same direction.” Re-
membering that is really important.

Alicja: Listening to your songs, you get the im-
pression that the person on the other side—I'm
thinking about the lyrics—is at least somewhat
melancholic. At least most of your songs have that
quality. I've heard it's difficult for you to write about
happiness. Is that true? Why do you think that's so
hard for artists?

Natalia: Maybe it's not happiness itself,
because happiness has many different
forms. I feel like these days I write
a lot about the journey towards happi-
ness, towards fulfilment and wholeness.
That journey is usually quite rocky, but
if it weren't, we probably wouldn't ar-
rive at those better places. So in a way,
these are songs about happiness—or
rather about the road leading to it. But
it's true that it's very difficult for us to
write songs that are simply cheerful.

There is definitely a melancholic spir-
it within us. I explain it to myself this
way: difficult things are simply harder
to talk about. Perhaps artists exist, in
part, to express in their work the things
that many people are afraid to say out
loud, ashamed of, or unable to face.
Thanks to that, people can come to
our concerts and experience emotions
they struggle to express in everyday life,
and in some small way we help them
do that. Maybe that's why it's easier to
write more melancholic, sadder songs.

Alicja: More people can probably re-
late to them.

Robert: Sometimes there's something
beautiful about going through difficult
experiences—they teach us so much.
Of course there are moments in life
when we're happy, content, and every-
thing feels harmonious. But for those
moments to exist, there also have to be
highs and lows, sunrises and sunsets.
think those are the moments that make
us stop and appreciate things. They
simply carry more depth.
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Alicja: You mentioned learning from experience.
Moving on to the album itself—I listened to it from
beginning to end because I like hearing albums in
the order the artists intended. I assume the track
list wasn't put together randomly. I experienced
the album primarily as the story of a breakup and
a relationship falling apart, but at the same time
I felt it wasn't really about the end of love itself—
it was about the whole process. I

had the feeling that I was walking

alongside the protagonist the en-

tire way: from heartbreak, through

longing and thoughts like, "Maybe

we could still get back together," all

the way to gratitude. Which stage

of that journey do you think is the

most important?

Natalia: I'd say they're all equally
important. You couldn't reach the
stage of gratitude without allowing
yourself to go through everything
that comes before it—the grief,
the anger, the longing, the refusal
to accept what's happened. Ac-
cepting all those emotions is what
eventually allows you to say, "Okay,
I don't feel resentment anymore.
I don't feel anger anymore. I under-
stand that this had to happen, and
I'm grateful for it." So for me, every
stage matters equally.

Robert: I think gratitude is the most
important one. It's at the very end
of the journey—that's the hap-
py ending. It's the moment that
truly allows us to come to terms
with everything and become bet-
ter people. People often say that
failures shape us more than suc-
cesses. 1 think gratitude works in
a similar way. It's the stage where
you've already gone through the
worst and can finally say, "Actually,
I'm glad it happened. It happened
for a reason.”

Alicja: But how much do you have to go through?
What has to happen before pain turns into grati-
tude? Not everyone is capable of that. Where does
that kind of maturity come from?

Natalia: I think it's the moment when you stop run-
ning away. I believe every person's default mode is
escape. We're afraid to confront difficult situations
and our own emotions, so we run away—into new
relationships, addictions, work, sport, and nowadays
very often into endlessly scrolling through social
media. But this is the moment when you finally
stand face to face with everything. You stop run-
ning because you know that if you do, you'll end up
in exactly the same kind of relationship again. You
allow yourself to feel everything. You find the cour-
age to experience pain, loss, anger, jealousy—all of
those emotions. And that's precisely why, over time,

they begin to let go.

Alicja: So the key is simply allowing yourself to
experience those emotions. Do either of you have
a favourite song on the album? Or is it impossible
to choose?

Robert: I do. For me, it's probably Heart.

Alicja: Not Lonely?

Robert: No, although Lonely is also very important
to me. It was a learning experience and a big step
forward. But Heart is the most important song on
the album for me, for many different reasons.

Natalia: For me, it's probably Just Like That. It was
written during a very important period of my life,
and the melody was a real breakthrough for me.
That one is entirely mine—both the music and the
lyrics. But honestly, Heart too, Without Words, and
Up Close. Really, the whole album.

Alicja: You mentioned Just Like That. That was
one of the songs that especially caught my atten-
tion. It's about disappointment, and disappoint-
ment is usually associated with something nega-
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tive—with sadness, regret or anger. But you present
it as something positive. Something that reveals
the truth to us. That seems like a sign of maturity.

Natalia: Thank you very much. That was exact-
ly my original intention when I wrote the lyrics.
I remember thinking, "Wow, disappointment is
actually something amazing, because it means
a spell has finally been broken." Suddenly, I can see
things as they really are. And once I see them with-
out embellishment or sugar-coating, I can actually
do something about them. At first, the song's mes-
sage was completely positive. Later I softened that
idea a little because people around me kept saying,
"But disappointment is, by definition, something
negative." That's when we also changed the bridge.
Originally it was mine, and it was much more op-
timistic, but in the end we used a bridge written by
Michat Bigulak, our bassist. It's a little heavier. But

it fits the song really well. You could even say it's
more mature—it shows acceptance of reality. That's
why, during concerts, I now say it's a song about
disappointment, but I leave it up to the audience to
decide whether they see disappointment as some-
thing positive or negative.

Alicja: Everyone interprets it through the lens of

their own experiences. Robert, you mentioned
Heart earlier. That was also the song you chose as
the album's lead single. It's been climbing the Pol-
ish Radio Three chart as well. Did you expect that?
And why did you choose that particular song?
Robert: We never expected Heart to make it onto
Radio Three, stay there for so long, or become such
a success. It reached number one five times and has
stayed practically in the Top Three for several weeks
now. The song came together very naturally. Its core
emerged almost immediately. It was also a song
I'd wanted to write for a long time—a piece with
string arrangements. At first, I didn't even plan for
it to become a Cheap Tobacco song, but then Na-
talia wrote the lyrics almost instantly, and I felt the
song had tremendous power. We had to fight for it
a little during the production process. There were
suggestions to change certain things, but in the end
I decided I didn't want to make those changes. This
song means a lot to me for many reasons. I'm also
happy that it became successful because it's
genuine. Nothing about it was calculated. To
be honest, we're not really capable of calculat-
ing when we write songs. Everything we cre-
ate is simply what we genuinely like. Whether
someone later calls it pop, rock or puts it into
some other category matters far less to us than
whether we ourselves believe in it.

Alicja: We could really stop and talk about ev-
ery single song because each one has its own
story and its own message. That's why we en-
courage everyone to listen to the entire album.
I think it leads beautifully to How Are You?,
which you also recently released as a single.
After difficult experiences, asking that ques-
tion can be hard—but answering it honestly
is probably just as difficult. You're currently on
tour. What's it been like performing this mate-
rial? Has anything surprised you?

Robert: It's been fantastic. Something interest-
ing happened with this album. Its release was
postponed by about six months, but the tour had
already been scheduled. So we ended up playing
a series of pre-release concerts, which turned
out to be amazing. We discovered that the au-
dience had completely different favourite songs
than we did. That was wonderful. People have
been responding incredibly well. I really enjoy
playing this album live. It feels fresh, it has a
strong rock edge and a sense of fun, but it also
creates moments where everything slows down
and you really feel something. This album has
many different faces.

Alicja: One final question. What stages do you
still dream of playing?

Natalia: Wembley. (laughs)

Robert: That's definitely one of them. I'd also love
to go back to Sziget and play Open'er here in Po-
land. There are many places like that... But in the
end, it's not really about the stages—it's about the
people. It doesn't matter where. What matters is
who you're playing for. ll

NIE MOGE WROCIC DO SCENOGRAFII ZYCIA
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DLACZEGO FIRMY WRACAJA DO BIUR,
MIMO ZE MOGA PRACOWAC ZDALNIE?

TEKST MAT. Pras. ZDJECIE MicHAt ORLINSKI

eszcze kilka lat temu wydawalo
sie, ze praca zdalna na dobre za-
stapi tradycyjne biura. Firmy na-
zyly sie zarzadza¢ zespolami online,
a pracownicy docenili wigksza swobo-
de organizacji dnia. Z czasem okazalo
sie jednak, ze nie wszystkie aspekty
wspélpracy da si¢ przenies¢ na ekran
komputera.
Dzis coraz wigcej organizacji wraca do
biur, cho¢ czesto na nowych zasadach.
Nie dlatego, ze przestajg ufaé pracow-
nikom czy odchodzg od elastycznosci.
Powéd jest znacznie prostszy — biuro
zaczyna pelni¢ zupelnie inng funkcje
niz przed pandemig. Nie jest juz miej-
scem, do ktérego przychodzi si¢ tylko
po to, by wykonywa¢ obowigzki. Sta-
je sie przestrzenig spotkar, wymiany
wiedzy i budowania relacji.
To szczegélnie wazne w przypadku
nowych pracownikéw. Nawet najle-

piej przygotowany onboarding online
nie zastapi codziennych interakeji,
obserwacji sposobu dzialania zespotu
czy spontanicznych rozméw, podczas
ktérych poznaje si¢ kulture organiza-
cyjna firmy. Podobnie wyglada kwestia
wspolpracy projektowej — wiele pomy-
stéw rodzi si¢ nie podczas zaplanowa-
nych spotkan, ale w trakcie krétkich
rozméw miedzy zadaniami.

Jak zauwaza Zuzanna Gierkowska,
Office Manager Puzzle Office, wspét-
czeéni pracownicy coraz czesciej ocze-
kujg réwnowagi miedzy pracg indywi-
dualng a kontaktem z innymi ludzmi.
Liczy si¢ mozliwos¢ skupienia, ale tak-
ze dostep do przestrzeni, ktére sprzy-
jaja rozmowom i budowaniu relacji.
To wtasnie dlatego zmienia si¢ sposéb
projektowania biur. W Puzzle Office
obok prywatnych gabinetéw znajduja
sie strefy spotkan, trzy wspélne kuch-

nie, miejsca do pracy w ciszy, pokoje do
wideokonferencji oraz przestrzenie re-
laksu. Biuro nie jest tu zbiorem stano-
wisk pracy, ale srodowiskiem wspiera-
jacym rézne style dzialania i potrzeby
zespoléw.

Znaczenie ma réwniez lokalizacja.
Funkcjonujagc w Fabryce Norblina,
Puzzle Office jest czg¢scia miejsca, kt6-
re laczy biznes, gastronomie, kulture
i codzienne zycie miasta. Dzigki temu
biuro staje si¢ naturalnym punktem
spotkani, a nie obowigzkowym przy-
stankiem miedzy domem a korcem
dnia pracy.

Powrét do biur nie oznacza wiec po-
wrotu do dawnych schematéw. To ra-
czej préba znalezienia tego, czego nie
da si¢ w pelni odtworzy¢ online — re-
lacji, wspotpracy i poczucia, ze jest sig
czgdcig czego§ wickszego niz ekran
wlasnego laptopa.
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NOWOCZESNE KADRY | PLACE W BIURZE
RACHUNKOWYM - AUTOMATYZACJA,
ZGODNOSC Z PRAWEM | BEZPIECZENSTWO

TEKST Ma1. Pras. ZDJECIA MicHar ORLINSKI

bstuga kadr i ptac to jeden
Oz najbardziej wymagajacych

obszaréw  funkcjonowania
przedsicbiorstwa. Czgste zmiany
przepiséw prawa pracy, obowigzkéw
wobec ZUS oraz regulacji podatko-
wych sprawiajg, ze przedsigbiorcy
coraz czg¢sciej powierzaja te zada-
nia wyspecjalizowanym partnerom.
Nowoczesne biuro rachunkowe nie
ogranicza si¢ dzi§ wylacznie do na-
liczania wynagrodzen, ale zapewnia
kompleksowe wsparcie kadrowo-pla-
cowe oparte na wiedzy ekspertéw
i nowoczesnych technologiach.
Kluczows role odgrywa automaty-
zacja proceséow. Cyfrowe systemy
kadrowo-placowe usprawniaja przy-
gotowywanie list plac, rozliczanie
urlopéw, ewidencj¢ czasu pracy czy
obsluge dokumentacji pracowniczej.

DANYCH PRACOWNIKOW

Dzigki temu wiele czynnosci wyko-
nywanych jest szybciej, a ryzyko ble-
déw zostaje znaczaco ograniczone.
Automatyzacja pozwala réwniez na
sprawniejszg komunikacj¢ pomigdzy
pracodawca, pracownikami i dziatem
kadr.

Coraz wigksze znaczenie ma takze
bezpieczenistwo danych. Dokumen-
tacja pracownicza zawiera informa-
cje wymagajace szczegolnej ochro-
ny, dlatego nowoczesne rozwigzania
opieraja si¢ na elektronicznych sys-
temach  zapewniajacych  kontroleg
dostepu, archiwizacje oraz bezpiecz-
ne przechowywanie danych. To nie
tylko wigksza wygoda, ale réwniez
zgodnos$¢ z obowigzujacymi regula-
cjami.

W Well Group Accounting Services

obstuga kadr i plac realizowana jest
przez dedykowany zespdt specjali-
stéw, ktéry na biezaco monitoruje
zmiany w przepisach i wspiera klien-
téw w prawidlowym wywigzywaniu
si¢ z obowigzkéw pracodawcy. Dzig-
ki specjalizacji oraz wykorzystaniu
nowoczesnych narzedzi przedsig-
biorcy moga liczy¢ na sprawng ob-
stuge, terminowos¢ i bezpieczenstwo
proceséw kadrowych.

Nowoczesne kadry i place to pola-
czenie eksperckiej wiedzy, techno-
logii i biezacego wsparcia. W efekcie
przedsiebiorcy zyskuja pewnosé, ze
dokumentacja pracownicza oraz roz-
liczenia wynagrodzen sg prowadzone
zgodnie z obowigzujacymi przepisa-
mi, a oni sami moga skoncentrowa¢
si¢ na rozwoju swojego biznesu.

FORD TRANSIT CUSTOM TEST

BUSEM NA SLUB. Z RADOSCIA.

TEKST | ZDJECIA MARCIN RANUSZKIEWICZ

$lubie naszej kolezanki z pracy
Owiedzialem oczywiscie weze-

$niej, tym bardziej ze to pod
Toruniem, wigc konieczne do ustale-
nia byly kwestie logistyczne tego dnia.
Pociagiem z garniturem, prezentami
i butami w pudetku — $rednio. Na sa-
mochéd testowy mialem zapisane daty,
ale poniewaz lubi¢ siebie zaskoczy,
nie wpisuj¢ modeli aut. W czwartek
przed sobotnim wyjazdem odebratem
samochdéd. Usmialem si¢ na miejscu,
bo jak busem, do tego trzyosobowym,
z pustg przestrzenig fadunkows, jechad
na §lub? Niemniej, jak spojrzycie na
zdjecia, to zrozumiecie, ze to bardzo
dobry pomyst, wreez rewelacyjny!

Poza tym, to nie jest zwykly bus. To
Ford Transit Custom PHEV. Prawie
250 koni mechanicznych, 2,5 litra po-
jemnosci i genialne odejscie na silniku
elektrycznym. Tu troche smutek, gdyz
bateria zapewnia zasieg tylko okoto
50 km. Dostownie — przetestowane.
Zatem pozostaje zabawa z silnikiem
benzynowym. Fabryczne ograniczenie
do 160 km/h. ,Na niemieckich auto-
stradach nie polecisz 200, cztowieku”.
No ale tez nie o to w tym wszystkim
chodzi. Garnitur i pozostale klamoty

powiesilem i ulozylem na tzw. pace.
Przyznajcie, ze to catkiem zacna gar-
deroba. Wtasciwie, moglem zabra¢
materac i posciel i czlowiek wyspatby
si¢ po $lubie. Niestety, musiatem wra-
ca¢ tego samego dnia, oczywiscie po
pierwszych taricach, pierwszych toa-
stach i siédmej wysSmienitej potrawie
obiadowej, bo pelny brzuch i $wietna
atmosfera sprzyjaja dyskusjom przy
weselnych  stotach, wstuchujac sie
w opowiesci Wujka Zbyszka i Cioci
Marioli. Slub byt bardzo udany i z tego
miejsca jeszcze raz wielkie gratulacje!

Customa testowatem w miescie — cu-
dnie mruczy na $wiatlach, a po prze-
faczeniu na tryb Sport niejeden mial
zdziwiong ming, gdy taki kolos nagle
ucieka. Parkowanie... polecam tylko
réwnolegte. Eacznie zrobilem ponad
900 km. Trasy rézne — najdtuzsza to
autostrada, sporo lokalnych, nie zawsze
réwnych drég i sporo miasta. Zawie-
szenie idealne, silnik wyciszony, trakcja
znakomita. Mimo Ze to blaszak, mégl-
bym mie¢ t¢ wersje. Ostatnio sporo sig
zastanawiam nad tego typu autem. Po
miescie prawie nie jezdze¢, méj samo-
chéd stoi w garazu od kilku miesiecy,
a takim autem wjedziesz wszedzie — do

kazdego miasta w Europie, czego kam-
perem juz nie zrobisz. Poza tym, moz-
na tam spac i po prostu dobrze spedzaé
czas podczas wyjazdéw za miasto, bez
koniecznosci szukania drogich nocle-
g6w, np. nad polskim morzem.

Co wiecej, w przestrzeni bagazowej
znajdziecie gniazdko 230 V, zatem
lodéweczke wiaczycie, kuchenke, czaj-
nik, no i telewizor, jesli lecg meczyki.
Albo mozna zrobi¢ sobie netflixowe
kino samochodowe! Nie bede si¢ roz-
wodzit nad tematami technicznymi jak
$wietne naglosnienie czy kamery 360,
cho¢ musze przyzna¢, ze kamera wbu-
dowana w tylng klape, na wysokosci
ponad metra, jest rewelacyjna. Obraz
z niej to lusterko wsteczne, poniewaz za
fotelami znajduje si¢ pelna przegroda.
Réznicy wlasciwie nie ma, a podczas
cofania kamera zmienia perspektywe
i parkowanie tak dtugim i wysokim au-
tem staje si¢ banalnie proste.

Zapraszam Was do sprawdzenia tego
auta. To moze by¢ dla wielu ogromne
zaskoczenie, ale tez pokazanie wielu
mozliwosci realizacji wiasnych potrzeb
zwigzanych z podrézami — tymi krét-
kimi i tymi baaardzo dlugimi.

Moja ocena to 4/5.
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MOTO

IMPLANTY

KOMFORT
ZYCIA

PIEKNY USMIECH TO COS$ WIECEJ NIZ tADNY DODATEK.
TO NASZA WIZYTOWKA. NIE KAZDY JEDNAK MOZE
POCHWALIC SIE PIEKNYM UZEBIENIEM. NA SZCZESCIE
NOWOCZESNA STOMATOLOGIA POZWALA ODMIENIC

NIE TYLKO WYGLAD, ALE JAKOSC ZYCIA. PROBLEMY

Z JEDZENIEM, DYSKOMFORT ZYCIA | PRZEDE WSZYSTKIM
ESTETYKA PROWADZA DO ZAINTERESOWANIA
IMPLANTACJA PRZEZ PACJENTOW. ROZWIAZANIE
ZNAJDUJE LEKARZ STOMATOLOG DARIUSZ SROKOWSKI.

Jakie mozna zaproponowac leczenie dla pacjentow poje-
dynczymi brakami lub catkowitym bezzebiem?

W przypadku braku jednego lub kilku zebow, do zakwalifi-
kowania pacjenta do implantacji potrzebne jest przeswietlenie
(najczesciej wystarcza punktowe). Wéwczas ocenia si¢ poziom
kosci i nierzadko nastepuje bezproblemowe wprowadzenie
implantu. Nieco dtuzsza procedura wystepuje w momencie gdy
pacjent zglasza sie z catkowitym bezzebiem. Decyzja o podjeciu
leczenia zapada dopiero po analizie danych uzyskanych w ba-
daniu pantomograficznym, czyli dzigki prze$wietleniu panora-
micznym. Nierzadko potrzeba zobrazowania tréjwymiarowego,
czyli wykonania tomografu. Propozycji leczenia moze by¢ kilka,
w zaleznos$ci od warunkéw w jamie ustnej pacjenta. Petna rekon-
strukgja jest mozliwa na minimum 5 implantach, a maksymalnie
na 8. Wowczas mozna umocowa¢ na stale 12 zeboéw. O liczbie
implantéw decyduje jako$¢ i iloé¢ kosci. Czesto po wszczepieniu
nastepuje etap uzupelnien tymczasowych, aby pacjent mégt oce-
ni¢ estetyke i wygode przysztych uzupelnien statych.

Innym rozwigzaniem jest wykonanie na 2, 3 lub 4 implantach

protez akrylowych mocowanych na zaczepach.

IMPLANTY
STOMATOLOGIA ESTETYCZNA
STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA
ZABIEGI PERIODONTOLOGICZNE

Koszty, trwatosc i przeciwskazania. Pytania najczesciej zada-
wane przez pacjentow. Jaka odpowiedz moga uzyskac?
Pojecie kosztow jest odczuciem bardzo indywidualnym, cho¢ zapew-
ne cena jest do$¢ duza. Warto jednak spojrzec na to dtugofalowo.
Efekt, dtugotrwalo$¢ uzebienia, wysoka jako$¢ materiatu, a takze
nienaruszenie sgsiednich zebéw moze okazac si¢ bardzo przekonuja-
ca i wygra¢ z kosztami ponoszonymi jednorazowo na wiele lat.

Utrudnieniem przed omawianym zabiegiem bywa mata ilo$¢
masy kostnej. Obecne metody pozwalajg jednak na zwigkszenie jej
objetoéci, a tym samym umozliwienia implantacji. Implanty przyj-
mujg si¢ raczej bezproblemowo. Wieloletnia praktyka wskazuje na
minimalny procent powiktan lub odrzutu ciata obcego. W poczatko-
wym okresie gojenia objawy te tatwo skorygowac.

Podsumowujac, odbudowy protetyczne poprawiaja warunki zgry-
ZOWe, co jest zwigzane z lepszym trawieniem i unikaniem probleméw

ukladu pokarmowego, a zadowalajacy usmiech podnosi pewnos¢ siebie.

DENTAL IMPLANT ACADEMY
DOKTOR DARIUSZ SROKOWSKI

UL. KSIEDZA JALOWEGO 8/1

35-010 RZESZOW

TEL/FAX 17 85 333 85

KOM. 602 34 20 46
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KIEDY SWIATLO STAJE SIE SZTUKA.

TEKST | ZDJECIA MAT. Pras

$wiecie  zdominowanym
przez masows produkcje
coraz wigkszg warto$¢ zy-

skuja przedmioty tworzone recznie,
z pasja i autorska wizja. Wnetrza
przestaja by¢ jedynie funkcjonalng
przestrzenig, a stajg si¢ miejscem
wyrazania osobowosci, emocji i es-
tetycznej wrazliwosci. Wlasnie z tej
potrzeby narodzifa si¢ kolekcja lamp
dekoracyjnych Jasmine Decor.

Marka Jasmine Decor jest znana
przede wszystkim z monumental-
nych kwiatowych instalacji i sceno-
grafii tworzonych dla marek, wyda-
rzen oraz przestrzeni komercyjnych.
Naturalnym rozwinigciem tej dzia-
talnosci stalo si¢ przeniesienie cha-
rakterystycznej estetyki kwiatéw do
$wiata designu uzytkowego.

Tak powstata kolekcja recznie wykonywa-
nych lamp inspirowanych naturg. To uni-
katowe lampy, ktére taczg funkcje oswie-
tlenia z formg artystyczng. Kazda lampa
tworzona jest indywidualnie, z dbatoscig
o najmniejszy detal, dzieki czemu nie ma
dwéch identycznych egzemplarzy.

Projekty Jasmine Decor wyréznia

=

LAMPY KWIATOWE JASMINE DECOR

polaczenie subtelnych, organicznych
form z surowg estetyka inspirowang
industrialnym designem. Delikatne
ksztalty ptatkéw kontrastujg z mini-
malistycznymi elementami konstruk-
¢ji, tworzgc harmonijng réwnowage
pomiegdzy naturg a wspolczesnym
designem. To wlasnie ten kontrast
sprawia, ze lampy przyciggaja uwage
zaréwno we wngetrzach prywatnych,
jak i przestrzeniach komercyjnych.

O wyjatkowosci lamp Jasmine De-
cor decyduje nie tylko ich forma, ale
réwniez sposéb, w jaki operujg $wia-
tlem. Punktem wyjscia dla kazde-
go projektu jest ksztalt kwiatu oraz
atmosfera, ktérg lampa ma tworzy¢
we wnetrzu. Kazdy model powstaje
z my$la o konkretnym efekcie $wietl-
nym — od subtelnego, nastrojowego
blasku po bardziej wyraziste, deko-
racyjne o$wietlenie. To wtasnie $wia-
tlo sprawia, ze lampa staje si¢ czyms
wigcej niz przedmiotem uzytkowym
— staje si¢ elementem sztuki obec-
nym w codziennej przestrzeni.

W czasach, gdy design coraz czesciej
opowiada historie i buduje emocje,
lampy Jasmine Decor wpisuja si¢

w trend $wiadomego kolekcjonowa-
nia wyjatkowych przedmiotéw. Przy-
ciggaja uwage nie tylko formg, ale
réwniez atmosfera, ktéra wprowa-
dzajg do wnetrza. Stajg si¢ waznym
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elementem przestrzeni, podkreslajac
jej estetyke 1 indywidualny styl.

Rosnace  zainteresowanie  sztuka
uzytkowa sprawia, ze coraz wigcej
0séb poszukuje przedmiotéw two-
rzonych w krétkich seriach lub jako
pojedyncze egzemplarze. Recznie
wykonywane lampy kwiatowe od-
powiadaja na te¢ potrzebe, laczac
rzemiosto, design i autorska wizje
w formie, ktéra pozostaje ponad se-
zonowymi trendami.

Kolekcja obejmuje zaréwno spek-
takularne lampy podlogowe, ktére
moga stac si¢ dominantg wnetrza, jak
i bardziej kameralne lampy stolowe,
idealne do tworzenia przytulnej at-
mosfery w domu, hotelu czy prze-
strzeni butikowej.

Twérczyni marki, Judyta Krakowiak,
podkresla, ze jej celem nie jest wy-
facznie projektowanie os$wietlenia.
Kazda lampa ma budowaé nastréj,
wprowadza¢ do wnetrza artystycz-
ny akcent i przypominaé, ze pigk-
no moze by¢ obecne w codziennych

KIEDY SWIATEO STAJE SIE SZTUKA

przedmiotach.

Lampy Jasmine Decor sg przyktadem
wspoélczesnego podejscia do designu,
w ktérym funkcjonalnos¢ spotyka sie
ze sztuka, a $wiatlo staje si¢ narze-
dziem budowania atmosfery. Ich rolg
jest nie tylko oswietlanie przestrze-
ni, ale réwniez budowanie nastroju
i tworzenie wyjatkowych doswiad-
czen estetycznych. Il
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KOBIETA SAMA W PODROZY

KOBIETA SAMA W PODROZY PRZEZ SWIAT
— PRZEWODNIK PO PODROZOWANIU SOLO

CZESC LUDZI DECYDUJE SIE NA SAMOTNA PODROZ. PONIEWAZ POTRZEBUJA ODPOCZAC OD PROBLEMOW

| LUDZI ORAZ ZAZNAC SAMOTNOSCI | WOLNOSCI. JEDNAK SAMOTNA PODROZ TO COS WIECEJ. NAWET JESLI ODBYWAMY
JA W POJEDYNKE. NIE MUSIMY CZUC SIE SAMOTNI. TAKIE DOSWIADCZENIE JEST DLA NAS. JAKO LUDZI. BARDZO
ROZWIJAJACE. PONIEWAZ TO MY STAJEMY SIE SWOIM WEASNYM PRZEWODNIKIEM, .OGARNIACZEM™ | KOMPANEM.

TEKST MAJA ALICJA STADNIK ZDJECIA UNSPLASH.COM

MOJE PIERWSZE KROKI

Do dzi§ pamigtam swojg pierwsza samotng
podrdz za granice. Miatam wtedy 19 lat. Stres
zwigzany z odprawa na lotnisku, pierwszy
lot samolotem bez rodziny i nieustanne py-
tanie w glowie: czy na pewno sobie poradze
i bezpiecznie wroce do Polski. Wybratam
Mediolan - miasto, ktore juz wtedy ucho-
dzito za do$¢ niebezpieczne, szczegdlnie dla
kobiet. Do Wioch przylecialam w $rodku
nocy, a przeciez z lotniska trzeba bylo jeszc-
ze jako$ dosta¢ sie do hotelu. O takséwce
nie bylo mowy - mdj budzet byt naprawde
bardzo ograniczony. Zostal wigc autobus, ale
zeby do niego dotrze¢, trzeba bylo jeszcze
kawatek przej$¢ pieszo w ciemnosci. Serce
bito mi jak szalone. Co chwile ogladatam sie
za siebie, zastanawiajac sie, czy kto$ za mna
nie idzie albo nie wyskoczy z jakiegos pode-

jrzanego zautka.

Kiedy w koncu dotartam do swojego poko-
ju w starej kamienicy, pierwsze co zrobitam,
to zaczetam tapczywie pi¢ wode z kranu -
tak bardzo bytam spragniona i wyczerpana
stresem oraz podrézg. A potem usiadtam
spokojnie na kanapie w malutkim saloniku
i dopiero wtedy naprawde dotarto do mnie,
gdzie jestem. Poczutam rozlewajace sie po
calym ciele szczescie. To uczucie trudno
opisa¢ stowami - najlepiej po prostu kiedys$
go doswiadczy¢. Wtiasnie od Mediolanu
zaczela sie moja przygoda z samotnym po-
drézowaniem po $wiecie.

PODROZ W POJEDYNKE
TO NIE SAMOTNOS(C

Wiele oséb obawia sie samotnosci podczas

takiego wyzwania. Uwierzcie jednak, ze przy
odrobinie checi i otwartosci mozna spotkaé
na swojej drodze naprawde wspanialych
ludzi.

Jesli chcecie poznaé podréznikéw z calego
$wiata, $wietnym rozwigzaniem jest noc-
leg w hostelu. To nie tylko budzetowa op-
cja, ale tez miejsce, w ktérym bardzo tatwo
nawigza¢ nowe znajomosci. Hostele czesto
organizujg rdézne integracyjne aktywnosci
- od karaoke po wieczory z planszéwkami.
Nie ma znaczenia, skad jeste$ ani ile masz lat.
Wystarczy odrobina otwartosci. Przyjdz, za-
gadaj, okaz zainteresowanie, a inni z pewn-
oécig chetnie podejma rozmowe. I kto wie —
by¢ moze beda to znajomosci, ktore zostang
z tobg na lata.
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SAMA W PODROZY - NA TO UWAZA)J

Piszac to wszystko z perspektywy mlodej kobiety,
chcialabym zwréci¢ uwage na kilka kwestii, ktore
pomoga sprawié, by samotna podréz byta jak na-
jbardziej bezpieczna i swiadoma. Przede wszystkim
nie warto dzieli¢ sie z obcymi informacja, ze podrézu-
jemy same. Kto§ moze wydawac¢ sie mity i pomocny,
jednak w rzeczywisto$ci nie znamy tej osoby ani jej
zamiaréw. W takich sytuacjach, gdy ktos zaczepi
nas na przykfad na ulicy, najlepiej powiedzie¢, ze si¢
spieszymy, bo nasi znajomi lub rodzina czekajg na nas
w poblizu.

Po zmroku lepiej unika¢ samotnych spaceréw, nawet
jesli dany kraj uchodzi za bezpieczny. W miejscu,
ktérego nie znamy, nie warto niepotrzebnie ryzyko-
wac. Jedli zdecydujecie si¢ na nocleg w hostelu, do-
brym rozwigzaniem jest wybdr pokoju przeznaczone-
go wylacznie dla kobiet. W hostelu warto tez zawsze
trzymac swoje rzeczy zamkniete w szafce na kltodke.
W krajach, w ktorych czestym problemem s kieszon-
kowcy, dobrym pomystem moze by¢ réwniez zainwe-
stowanie w linke do telefonu i owiniecie jej wokot na-
dgarstka. Podczas podrdzy czesto korzystamy z mapy
w telefonie, przez co jesteémy mniej uwazne na oto-
czenie, a to moze sprawic, Ze staniemy sie tatwiejszym
celem dla zlodziei.

ORGANIZACJA | NIEZBEDNE
INFORMACJE

Teraz pojawia si¢ pytanie: jak to wszystko zorga-

nizowaé samodzielnie?

Na poczatek warto wzig¢ notes i podczas wczesnie-
jszego researchu w internecie zapisywa¢ w nim
wszystkie miejsca, ktére chcemy zobaczy¢: atrakgje,
kawiarnie, restauracje czy ciekawe dzielnice. Dzigki
temu fatwiej bedzie stworzy¢ plan podrézy i niczego
nie poming¢. Przy wyborze miejsc na positki $wiet-
nie sprawdza si¢ Mapy Google. Mozemy sprawdzi¢
odlegtosci miedzy atrakcjami, a takze przeczytaé
opinie i zobaczy¢ zdjecia dodane przez osoby, ktore
odwiedzily dane miejsce przed nami. To bardzo po-
maga unikng¢ typowych pulapek turystycznych.

Jesli chodzi o miejsca warte odwiedzenia i sprawdze-
nie, czy dana atrakcja rzeczywiscie jest warta
odwiedzenia, warto zajrze¢ réowniez na TikToka.
W krétkich filmach mozna zobaczy¢ dane miejs-
ca ,na zywo’ i latwiej zdecydowa¢, czy chcemy je
dodac¢ do naszej listy.W przypadku nurtujacych pytan
czy watpliwoéci pomocne moga by¢ takze grupy na
Facebooku, takie jak ,Girls Gone International” czy
»Iravel Ladies” Beda one pomocne w zebraniu aktu-
alnych informacji o danym miejscu, niebezpieczenst-
wach i ciekawych kulturowych wydarzeniach.

Warto réwniez wspomnie¢ o trzech aplikacjach,
ktore ulatwia nam nasza podrdz. Jedna z nich jest
Trip BFF - aplikacja, w ktérej podrdznicy tworza
grupy, by wspdlnie realizowa¢ rozne aktywnosci pod-
czas wyjazdu, na przyklad zwiedzanie, bieganie, gre

w siatkowke czy nawet wspinaczke gorska. Kolejna
pomocng aplikacjg sa Mapy.com, ktére pozwalajg po-
bra¢ mape wybranego kraju i korzysta¢ z niej offline,
bez dostgpu do internetu. W sytuacji, gdy stracimy
zasieg, moze to by¢ ogromne wsparcie i uchroni¢ nas
przed zgubieniem si¢ w nieznanym miejscu. Warto
réwniez zainstalowa¢ Duolingo - tutaj nauczymy sie
podstawowych zwrotéw w wielu jezykach.

CO DALEJ?

Kolejnym krokiem jest decyzja, czy podr6z odbedzie-
my pociagiem, czy samolotem. Jesli wybierzemy po-
cigg, bardzo oplacalng opcja moze by¢ bilet Interrail.
Dziala to tak, ze dokonujemy zakupu biletu i planu-
jemy nasza wyprawe wybierajac kraje i miasta, ktdore
nas interesuja. Jest to bardzo oplacalne, gdyz (w za-
leznosci od wybranej opcji — przez kilka dni, a nawet
kilka miesiecy) mozemy korzysta¢ z wielu przejazdow
pociagami po calej Europie, placac tylko raz za
glowny bilet.

Jesli natomiast decydujemy sie na podréz samolotem,
lotéw najlepiej szuka¢ w trybie incognito, korzystajac
z wyszukiwarek lotéw. Warto tez wczesniej rozpisaé w
notesie godziny wylotéw i przylotow oraz zaplanowac,
ile czasu chcemy przeznaczy¢ na poszczegélne atrak-
cje i przerwy na positki. To sprawi, Ze nasza podréz
bedzie mniej chaotyczna, a my skorzystamy z niej jak

KOBIETA SAMA W PODROZY

najwigcej. Mozna réwniez spisa¢ oszacowane wydat-
ki i zabra¢ ze sobg wigcej pieniedzy niz planujemy -
w razie nagtych wypadkow i nieprzewidzianych sy-
tuacji. Pamietajmy, aby nigdy nie trzyma¢ wszystkich
pieniedzy w jednym miejscu, gdyz w razie kradziezy
zostaniemy bez grosza. Najlepiej podzieli¢ gotowke
- cze$¢ trzymaé na przyklad w portfelu, a drugs
w sakiewce lub w nerce.

PODROZ | ROZWO)

Dzigki podrézowaniu w pojedynke poznatam wielu
wspaniatych ludzi z calego $wiata. Do dzi$ utrzymu-
jemy kontakt i co jaki$§ czas odwiedzamy si¢ naw-
zajem. Sama stalam si¢ dzigki temu bardziej pewna
siebie i zaradna. Podréze pozwolily mi tez zobaczy¢
plusy i minusy innych europejskich krajéow oraz us-
wiadomily, jak czesto nie doceniamy tego, co mamy
w Polsce. Uwierzytam, ze potrafie sama ,,ogarnia¢”
zycie. Uwierzcie - to daje ogromng satysfakcje i moty-
wacje do dalszego dzialania.

Dlatego pokonujcie swoje bariery strachu i wycho-
dzcie poza strefe komfortu. Sprébujcie podrézowan-
ia solo i nie czekajcie, az kto$ pojedzie z wami. Jesli
macie marzenie, zeby gdzies pojecha¢ — po prostu to
zrébcie. Pamigtajcie jednak, aby zawsze dba¢ o swoje
bezpieczenstwo, bo to jest najwazniejsze.
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WAKACJE 2026 - WEOCHY
Z POZNAN AIRPORT NA WIELE

LECIMY DO WtOCH! POt ACZENIA REGULARNE | CZARTEROWE REALIZOWANE SA DO MIEJSC ZNANYCH, ODKRYWANYCH NA NOWO
I NIEZNANYCH, KUSZACYCH PRZYGODA | WSPANIALYMI WRAZENIAMI. WSZYSTKO Z JEDNEGO MIEJSCA - POZNAN AIRPORT.

TEKST BEATA NOWAK ZDJECIA: ENVATO

POLACZENIA REGULARNE
Cagliari z Ryanair. Loty na Sardynie
odbywaja sie 5 razy w tygodniu: w po-
niedziatki, wtorki, srody, czwartki, nie-
dziele.

Wiekszos$é¢ turystow przyjezdza do
Cagliari z jednym marzeniem — znalez¢
najpi¢kniejsza plaze¢. Sardynia rzeczy-
wiscie potrafi zachwyci¢ biatym pia-
skiem i woda we wszystkich odcieniach
btekitu. Ale wystarczy oddalié¢ si¢ kilka
kilometrow od najpopularniejszych ku-
rortow, by odkry¢ zupelnie inna wyspe.
Cagliari jest najlepszym miejscem, aby
rozpoczaé¢ wlasnie taka podréz. Polu-
dniowa Sardynia pozostaje spokojniej-
sza od stynnego Costa Smeralda. Nawet
w srodku lata tatwo znalezé zatoki bez
ttuméw, rodzinne restauracje i plaze, na
ktorych najwiekszy hatas robia fale.

Samo Cagliarijestidealna baza wypa-
dowa. W ciagu godziny mozna znalezé
sie w gorach, nad laguna, w $rednio-
wiecznym miasteczku albo na jednej
z najpickniejszych plaz Morza Srod-
ziemnego.

Najlepsze widoki czesto znajduja sie
tam, gdzie nie dociera komunikacja.

Potudniowe wybrzeze Sardynii do-
skonale nadaje sie do wycieczek rowe-
rowych. Drogi prowadza miedzy pach-

nacymi jalowcami, gajami oliwnymi
iniewielkimi zatokami, gdzie mozna za-
trzymadc si¢ na kapiel.

Szczegolnie malownicza jest trasa
prowadzaca w kierunku Villasimius.
Nawet jes$li nie planujemy przejechaé
calego odcinka, kilka godzin na rowerze
pozwala zobaczyé wyspe z zupelnie in-
nej perspektywy.

BarizRyanair. Lotysrazywtygodniu:
w poniedzialki, srody, czwartki, piatki,
soboty.

Bari lezy niemal w samym sercu wy-
brzeza Adriatyku. W ciagu godziny
mozna dotrzeé do skalistych zatok, wa-
piennych wawozéw, Sredniowiecznych
miasteczek i rozleglych gajéw oliwnych.
Najwi¢ksza zaleta jest jednak atmosfera
miasta. Bari nie zostato stworzone dla
turystow. Ono po prostu zyje wlasnym
rytmem.

WigkszoséturystowwybieraPolignano
a Mare. Warto jednak pojechac kilka ki-
lometréw dalej.

Miedzy  miejscowosciami  Cozze
i Mola di Bari ciagnie si¢ wybrzeze pel-
ne niewielkich skalistych zatoczek. Nie
ma tutaj glosnych klubow plazowych ani
rzedow lezakow.

Lokalni  mieszkancy przyjezdza-
ja z wlasnymi krzestami, parasolami

i koszami piknikowymi. Przezroczysta
woda zacheca do snorkelingu, a wapien-
ne skaly tworza naturalne tarasy do opa-
lania.

Najwi¢kszym atutem Bari nie sa za-
bytki ani szerokie promenady. To mozli-
wo§¢ odkrywania regionu, ktéry zacho-
wal swoj autentyczny charakter.

Poranki w porcie rybackim, spacery
po wapiennych wawozach Graviny, de-
gustacje oliwy w rodzinnych gospodar-
stwach, kapiele w ukrytych zatokach
i wieczory spedzane w niewielkich
nadmorskich miasteczkach pokazuja
Apulie, ktérej nie znajdzie si¢ na pierw-
szych stronach katalogow turystycz-
nych. Prawdziwe potudnie Wloch nie
zaczyna si¢ tam, gdzie stoja autokary,
zaczyna sie tam, gdzie mieszkaricy wi-
taja gosci usmiechem, kawa smakuje jak
codzienny rytual, a czasu nie odmierza
zegarek, lecz storice zachodzace nad Ad-
riatykiem.

Palermo z Ryanair. Na Sycyli¢ pole-
cimy 3 razy w tygodniu: we wtorki, piat-
ki, niedziele.

Sycylia oferuje niemal trzysta slo-
necznych dni w roku, a klimat Paler-
mo sprawia, Ze sezon trwa od wiosny
az do pdznej jesieni. Nawet poza wa-
kacyjnym szczytem mozna space-

rowaé¢ w krotkim rekawie, kapaé si¢
w morzu i wieczorami siedzie¢ na pla-
cach pelnych mieszkancow.

Wigkszosé podroznych  przyjez-
dza do Palermo z gotowym planem:
Katedra, targ Ballaro, Teatro Massimo,
kilka zdje¢ nad morzem i dalsza podroz

po Syeylii.
Palermo to rowniez dosko-
nala  baza  wypadowa. W  cia-

gu  godziny mozna znalezié  si¢
w gorskich miasteczkach, rybackich
portach, rezerwatach przyrody lub na
plazach, ktore nadal pozostaja spokoj-
niejsze od tych znanych z folderow biur
podrozy.

Wenecja Treviso z Ryanair. Polacze-
nia 3 razy w tygodniu: w poniedzialki,
czwartki i niedziele.

Nie ma drugiego takiego
miasta na $§wiecie
i prawdopodobnie nigdy nie
bedzie. Wenecja jest Kkie-
runkiem samym w sobie,
jednak mozna pobyt w niej
poltaczyé z wypoczynkiem.
w kilkadziesiat mi-
nut  doplynaé¢  statkiem
do Punta Sabbioni, by
spedzié wakacje zycia
w Lido di Jesolo, ktore od lat
nalezy do najpopularniej-
szych nadmorskich kurortow
polnocnych Wioch i oferuje
znacznie wiecej niz szeroka,
piaszezysta plaze. To dosko-
nata baza do odkrywania re-
gionu Wenecji Euganejskie;j.
Samo Jesolo zacheca do spa-
cerow jedna z najdtuzszych
nadmorskich promenad we
Wtoszech, petng restauracji,
lodziarni i sklepow. Aktyw-
ni turysci moga korzystaé
z licznych tras rowerowych
prowadzacych przez lagu-
n¢ oraz rezerwaty przyrody

u ujscia rzeki Sile. Wieczorami miasto
tetni zyciem, ale wciaz zachowuje ro-
dzinny charakter. Lido di Jesolo bedzie
swietnym wyborem dla os6b, ktore chea
potaczyé wypoczynek nad morzem z jed-
nodniowymi wycieczkami do jednych
z najpi¢kniejszych miast polnocenych
Witoch.

CITY BREAK Z RYANAIR
Rzym-Ciampino z 6 razy w tygodniu: we
wtorki, srody, czwartki, piatki, soboty
iniedziele.

Mediolan-Bergamo 7 razy w tygo-
dniu.

Te destynacje to prawdziwe ever-
greeny. Kto nie byl niech czym predzej
nadrobi turystyczne zaleglosci.

Czarterowo z biurami podrézy -
Palermo, Olbia, Lamezia Di Terme.

LET'S FLY

Wszystkie potaczenia to absolut-
ne nowosci z Poznania!

Lamezia Di Terme to jedno z naj-
lepszych miejsc na rozpoczecie po-
drozy po Kalabrii. Miasto lezy mig-
dzy Morzem Tyrreniskim a gorami
i zapewnia latwy dostep do najpiek-
niejszych zakatkow regionu. Kilka-
nascie kilometrow dzieli centrum
od piaszezystych plaz wybrzeza tyr-
reniskiego, a nieco dalej znajduja sie
termalne Zrédla Caronte, znane juz
od czasow rzymskich.

Nie tylko milosnikom zabyt-
kéw polecamy ruiny normarnskie-
g0 zamku gorujacego nad okolica

oraz historyezna dzielnice Nicastro
z waskimi uliczkami i lokalnymi tratto-
riami.

Olbia - to wygodny punkt przylotu
na slynne Costa Smeralda. To $wietny
wybor dla osob, ktore chca polaczyé
wypoczynek nad krystalicznie czystym
morzem z odkrywaniem autentycznej
Sardynii.

Miasto zachowalo spokojny, sardyn-
ski charakter i pozwala poznaé wyspe
z dala od najbardziej ekskluzywnych
kurortow. Milosnikéw natury zachwyci
morski obszar chroniony Tavolara—Pun-
ta Coda Cavallo, gdzie mozna wybrad sie
w rejs, nurkowac lub podziwiaé granito-
wa wyspe Tavolara wyrastajaca wprost
Z morza.

Szczegoty na stronach www biur po-
drozy Il
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VACATION 2026 - ITALY FROM
POZNAN AIRPORT IN MANY WAYS

WE ARE FLYING TO ITALY! SCHEDULED
AND CHARTER FLIGHTS ARE
AVAILABLE TO WELL-KNOWN
DESTINATIONS, PLACES DISCOVERED
ANEW, AND UNKNOWN SPOTS
LURING TRAVELLERS WITH
ADVENTURE AND WONDERFUL
EXPERIENCES. ALL FROM ONE
LOCATION - POZNAN AIRPORT.

SCHEDULED FLIGHTS

Cagliari with Ryanair. Flights to
Sardinia operate 5 times a week:
Mondays, Tuesdays, Wednesdays,
Thursdays, and Sundays.

Most tourists come to Cagliari with
one dream—to find the most beautiful
beach. Sardinia truly captivates with
its white sand and water in every
shade of blue. But you only need to
venture a few kilometres away from
the most popular resorts to discover
a completely different island. Cagliari
isthe best place tostartsuch ajourney.
Southern Sardinia remains quieter
than the famous Costa Smeralda.
Even in the middle of summer, it’s
easy to find coves without crowds,
family-run restaurants, and beaches
where the waves make the loudest
sound.

Cagliari itself is the perfect
base. Within an hour, you can
find yourself in the mountains, by

a lagoon, in a medieval town, or on one
of the most beautiful beaches in the
Mediterranean.

The best views are often found where
public transport does not reach.

Sardinia’s southern coast is perfect for
bike tours. The roads wind through fragrant
juniper groves, olive groves, and small
coves where you can stop for a swim.

Bari with Ryanair. Flights 5 times
a week: Mondays, Wednesdays, Thursdays,
Fridays, and Saturdays.

Bari is located almost in the very heart
of the Adriatic coast. Within an hour, you

can reach rocky
—— coves, limestone
gorges, medieval
towns, and vast
olive groves. The
city’s atmosphere,
however, is its
greatest asset.
Bari has not been
tailored for tourists;
it simply lives at its
own pace.

Most visitors
choose  Polignano
a Mare. However,
we recommend
traveling a few
kilometres further.

Between the
towns of Cozze
and Mola di
Bari stretches
a coastline dotted
with small rocky
coves. There are no
loud beach clubs
or rows of lounge
chairs here.

Locals bring
their own chairs,
umbrellas, and picnic baskets. The crystal-
clear water invites you to go snorkelling,
and the limestone cliffs form natural
terraces for sunbathing.

Bari’s greatest assetisn’t its historic sites
or wide promenades. It’s the opportunity
to explore a region that has preserved its
authentic character.

Mornings at the fishing harbour, walks
through the limestone ravines of Gravina,
olive oil tastings at family-run farms,
swimming in hidden coves, and evenings
spent in small coastal towns reveal an

Apulia you won’t find on the front pages
of travel brochures. The real south of
Italy does not begin where the tour buses
stop; it begins where the locals welcome
guests with a smile, coffee tastes like
a daily ritual, and time is measured not by
a watch but by the sun setting over the
Adriatic.

Palermo with Ryanair. We can fly
to Sicily three times a week: Tuesdays,
Fridays, and Sundays.

Sicily offers nearly 300 sunny days
a year, and Palermo’s climate means the
season lasts from spring through late fall.
Even outside the peak vacation season, you
can stroll around in short sleeves, swim in
the sea, and spend your evenings in squares
bustling with locals.

Most travellers arrive in Palermo with
a set itinerary: the Cathedral, the Ballaro
Market, the Teatro Massimo, a few photos
by the sea, and then on to explore the rest
of Sicily.

Palermo is also an excellent base for
exploring the region. Within an hour, you
can find yourself in mountain towns, fishing
ports, nature reserves, or on beaches that
are still quieter than those featured in travel
brochures.

Venice-Treviso with Ryanair. Flights
three times a week: Mondays, Thursdays,
and Sundays.

No other city in the world is like it, and
there probably never will be. Venice is
a destination in its own right, but you can
also combine your visit with a vacation. In
less than an hour by boat, you can reach
Punta Sabbioni to spend the vacation of
a lifetime in Lido di Jesolo, which has
long been one of northern Italy’s most
popular seaside resorts and offers much
more than just a wide, sandy beach. The
town is an excellent base for exploring the

Veneto region. Jesolo itself invites you to
stroll along one of Italy’s longest seaside
promenades, lined with restaurants, ice
cream shops, and stores. Active travellers
can enjoy numerous bike trails leading
through the lagoon and nature reserves at
the mouth of the Sile River. In the evenings,
the town comes alive, yet it still retains its
family-friendly atmosphere. Lido di Jesolo
is a great choice for those who want to
combine a seaside vacation with day trips
to some of the most beautiful cities in
northern Italy.

CITY BREAK WITH RYANAIR
Rome-Ciampino 6 times a week: Tuesdays,
Wednesdays, Thursdays, Fridays, Saturdays
and Sundays.

Milan-Bergamo 7 times a week.

These destinations are true classics. If
you have not been there yet, you should
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catch up on your travel backlog as soon as
possible.

Charter flights through travel agencies
— Palermo, Olbia, Lamezia Di Terme.

All of these routes are brand-new from
Poznan!

Lamezia Di Terme is one of the best
places to start your journey through
Calabria. The city lies between the
Tyrrhenian Sea and the mountains and
offers easy access to the region’s most
beautiful spots.

The city centre is just a dozen or so
kilometres from the sandy beaches of the
Tyrrhenian coast, and a little further away
are the Caronte hot springs, known since
Roman times.

We recommend the ruins of the Norman
castle towering over the area and the
historic Nicastro district, with its narrow
streets and local trattorias, not only to
history buffs.

Olbia - It’s a convenient
gateway to the famous
Costa Smeralda. It is
a perfect choice for those
who want to combine
a vacation by the crystal-
clear sea with exploring
authentic Sardinia.

The city has retained its
peaceful, Sardinian spirit
and offers a chance to get
to know the island away
from the most glamorous
resorts. Nature lovers
will be enchanted by the
Tavolara—Punta Coda
Cavallo Marine Protected
Area, where you can go on
a boat trip, go diving, or
admire the granite island
of Tavolara rising straight
out of the sea.

For details, visit the
travel agencies’ websites Il
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TIRANA Z POZNANIA NA TRZY

SPOSOBY

WIEKSZOSC TURYSTOW TRAKTUJE TIRANE JAKO BRAME DO ALBANSKIEGO WYBRZEZA. LADUJA, WYPIJAJA KAWE | RUSZAJA DALE) - NAD
ADRIATYK LUB MORZE JONSKIE. TYMCZASEM STOLICA ALBANII POTRAFI BYC CELEM SAMYM W SOBIE. NIE IMPONUJE MONUMENTALNOSCIA
EUROPEJSKICH METROPOLII ANI LICZBA ZABYTKOW WPISANYCH NA LISTY UNESCO. JEJ SILA TKWI GDZIE INDZIEJ - W ENERGII ULIC,
NIEOCZYWISTYCH KONTRASTACH | ATMOSFERZE ZMIENIAJACEGO SIE MIASTA.
TEKST BEATA NOWAK ZDJECIA ENVATO ELEMENTS

ybor wakacyjnego albanskiego
szlaku jest bardzo trafny.
Zwlaszcza, ze mamy  trzy

mozliwosei  dotarcia tam z Portu
Lotniczego Poznan Lawica. Tradycyjnie,
loty do Tirany realizuje Wizz Air — 2 razy
w tygodniu, w poniedzialtki i piatki. Duza
popularnosc tej destynacji zwrocita uwage
Irlandezykow. Mamy zatem nowo$¢ od
Ryanair, ktory lata 2 razy w tygodniu,
w poniedziatki i czwartki. Dodatkowo,
Albania z lotem do Tirany z Poznania jest
w ofercie czarterowej trzech biur podrozy.
Jest zatem w czym wybierad.

DLACZEGO WARTO LECIEC
WLASNIE TERAZ?

Tirana (jak i cala Albania) przezywa
turystyczny rozkwit, ale weiaz zachowuje

autentycznosé.  To miejsce  dla
podréznikow, ktorzy lubia odkrywacé
lokalne zycie, obserwowacé mieszkaricow
i pozwoli¢, by wakacje plynety wtasnym
rytmem. Tirana jest kompaktowa,
dzieki czemu wiekszos$¢ atrakeji mozna
poznawad spacerem.

Ponadto, to tez idealna baza
wypadowa. W ciagu godziny jazdy
samochodem mozna znalezé si¢ na
plazy, a niewiele dluzej zajmie nam
dotarcie do gorskich krajobrazow.
Niewiele europejskich stolic oferuje
podobne polaczenie miejskiej energii
i dostepu do atrakeji natury.

TIRANA NA CITY BREAK
Rano mozna spacerowaé po centrum
miasta, a po poludniu zanurzyé

stopy w Adriatyku. Durrés, Golem
czy zatoka Laléz znajduja sie¢ na tyle
blisko, ze nie wymagaja przeprowadzki
do nadmorskiego hotelu. Jesli
kto$ nie przepada za plazowaniem,
zapraszamy do Kruji. Kamienne uliczki,
sredniowieczna twierdza i tradycyjny
bazar sprawiaja wrazZenie podrozy
w czasie. W powietrzu unosi si¢ zapach
przypraw, a lokalni rzemieslnicy nadal
sprzedaja recznie wykonywane wyroby.

SMAKI, KTORE ZOSTAJA

W PAMIECI

Poranek warto rozpoczaé od
espresso w jednej z setek lokalnych
kawiarni. Albariczycy traktuja
kawe¢ niemal jak rytual spoteczny.
Miejscowa kuchnia jest mieszanka

wplywow §rédziemnomorskich,
batkanskich i tureckich. Nie epatuje
skomplikowaniem, ale zachwyca
Swiezoscia. Na stolach kréluja
grillowane miesa, sery owcze, oliwki,
warzywa i ryby przywozone kazdego
ranka znad wybrzeza. W niewielkich
restauracjach warto zamoéwié tavé kosi
- tradycyjna zapiekanke z jagnieciny
ijogurtu — lub burek (rodzaj nalesnika),
ktory Albariczycey jedza o kazdej porze
dnia.

ALBANSKI POMYSL NA
SPUSCIZNE KOMUNIZMU
Komunizm w Albanii trwat od 1946 do 1991
roku i byl jednym z najbardziej brutalnych
i odizolowanych reziméw. W 1967 roku
Albania oglosila sie pierwszym na s$wiecie
paistwem ateistycznym, nastapila tez jej
catkowita izolacja  polityczno-gospodarcza.
Z obawy przed inwazja z zewnatrz,
w calym kraju wybudowano setki tysiecy
betonowych bunkréw. Dzisiaj dawne schrony
przeciwatomowe zamienione sa W miejsca
ciekawych ekspozycji. Wedrujac korytarzami
ukrytymi pod ziemia, mozna zajrze¢ do
gabinetow dygnitarzy, pomieszezen wojskowych
i przestrzeni poswigconych codziennemu
zyciu w czasach izolacji. Surowe wnetrza,
$wiatto neonow i multimedialne instalacje
tworza atmosfer¢ bardziej przypominajaca
plan filmowy niz muzeum. Bunk’Art to jedna
z tych atrakeji, ktore pozwalaja zrozumieé
wspolezesna Albanig, zwlaszeza osobom. ktore
realia komunizmu znaja tylko z opowiesci.
atmosfer¢  bardziej przypominajaca plan
filmowy niz muzeum. Bunk’Art to jedna
z tych atrakeji, ktore pozwalaja zrozumieé
wspolezesna Albanig, zwlaszeza osobom. ktore
realia komunizmu znaja tylko z opowiesci.
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THREE WAYS TO GETTO
TIRANA FROM POZNAN

MOST TOURISTS SEE TIRANA AS

A GATEWAY TO THE ALBANIAN
COAST. THEY ARRIVE, HAVE A COFFEE
AND MOVE ON - TO THE ADRIATIC
OR THE IONIAN SEA. YET ALBANIA'S
CAPITAL CAN BE A DESTINATION

IN ITS OWN RIGHT. IT DOES NOT
IMPRESS WITH THE GRANDEUR

OF EUROPEAN METROPOLISES OR
THE NUMBER OF UNESCO-LISTED
MONUMENTS. ITS STRENGTH IS
ELSEWHERE - IN THE ENERGY OF

ITS STREETS, ITSUNEXPECTED
CONTRASTS AND THE ATMOSPHERE
OF A CONSTANTLY CHANGING CITY.

Choosing an Albanian holiday route is
a very wise decision. Especially since
there are three options for getting
there from Poznan Lawica Airport.
As usual, Wizz Air operates flights to
Tirana - twice a week, on Mondays and
Fridays. The high popularity of this
destination has caught the attention
of the Irish. As a result, we have a new
service from Ryanair, which flies twice
a week, on Mondays and Thursdays.
In addition, Albania, with flights to
Tirana from Poznan, is included in the
charter offers of three travel agencies.
So there is plenty to choose from.

WHY IS THIS THE PERFECT
TIME TO VISIT?
Tirana (and Albania as a whole) is
experiencing a tourism boom, yet it
still retains its authenticity. It’s the
perfect destination for travellers who
enjoy discovering local life, observing
the locals and letting their holiday
unfold at its own pace. Tirana is
compact, meaning most attractions
can be explored on foot.

Additionally, it is also an ideal
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starting point. Within an hour’s
drive, you can be on the beach, and
it won’t take much longer to reach
the mountainous landscapes. Few
European capitals offer a similar
combination of wurban energy and
access to natural attractions.

TIRANA FOR A CITY BREAK

In the morning, you can take a walk
through the city centre, and in
the afternoon, dip your toes in the
Adriatic. Durrés, Golem and Laléz Bay
are close enough that you don’t need to
move to a seaside hotel. If you're not
keen on sunbathing, we invite you to
Kruja. The cobbled streets, medieval
fortress and traditional bazaar give the
impression of travelling back in time.
The scent of spices hangs in the air, and
local artisans still sell their handmade
wares.

FLAVOURS THAT STICK

IN YOUR MEMORY

It’s worth starting the morning with
an espresso in one of the hundreds
of local cafés. Albanians treat coffee
almost as a social ritual. The local
cuisine is a blend of Mediterranean,
Balkan and Turkish influences. It isn’t
overly elaborate, but it delights with
its freshness. Grilled meats, sheep’s
cheese, olives, vegetables and fish
brought in every morning from the
coast reign supreme on the tables. In
small restaurants, it’s worth ordering
tavé kosi - a traditional lamb and
yoghurt casserole — or burek (a type of
pancake), which Albanians eat at any
time of day.

ALBANIA’S APPROACH TO

THE LEGACY OF COMMUNISM
Communism in Albania lasted from
1946 to 1991 and was one of the most
brutal and isolated regimes. In 1967,
Albania declared itself the world’s
first atheist state, and its political and
economic isolation became complete.
Fearing an invasion from outside,
hundreds of thousands of concrete
bunkers were built across the country.
Today, these former nuclear shelters
have been transformed into fascinating
exhibition spaces. Wandering through
the corridors hidden underground, you
can peek into the offices of dignitaries,
military rooms and spaces dedicated
to everyday life during the period of
isolation. The austere interiors, neon
lighting and multimedia installations
create an atmosphere more reminiscent
of a film set than a museum. Bunk’Art
is one of those attractions that helps
visitors understand modern Albania,
especially those who know the realities
of communism only from stories. 1l
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TECHNOLOGIA W StUZBIE
BEZPIECZENSTWA LOTNICZEGO

DLA PASAZERA SYSTEMY BEZPIECZENSTWA | PRACA PERSONELU NAZIEMNEGO POZOSTAJA ZWYKLE NIEWIDOCZNE. WIDAC ZA TO ICH CEL:
SPOKOJNY START, BEZPIECZNE LADOWANIE | SPRAWNIE DZIAtAJACE LOTNISKO. TECHNOLOGIA PRACUJE W SEUZBIE BEZPIECZENSTWA

LOTNICZEG W WIELU, CZESTO NIEDOSTRZEGALNYCH DZIALANIACH.
TEKST: DR INZ. JAKUB SUDER, DR INZ. KACPER PODBUCKI, DR INZ. TOMASZ MARCINIAK POLITECHNIKA POZNANSKA ZDJECIA: MAT. PRAS.

WSPOLPRACA POLITECHNIKI
POZNANSKIEJ ORAZ PORTU
LOTNICZEGO POZNAN-LAWICA
Bezpieczenstwo na lotnisku zaczyna si¢
duzo wezesniej niz pasazer zapnie pasy

w samolocie. Zanim maszyna
wystartuje  lub  wyladuje, stuzby
techniczne sprawdzaja stan

infrastruktury, oznaczen, oswietlenia
i nawierzchni. To praca wymagajaca
precyzji, doswiadezenia i coraz cze¢sciej
wsparcia nowoczesnych technologii.
Wlasnie w tym obszarze rozwija sie
wspolpraca Politechniki Poznanskiej
oraz Portu Lotniczego Poznan-Lawica.

Celem tej wspolpracy jest
opracowywanie rozwigzan,
ktore pomagaja szybciej

i doktadniej kontrolowa¢ kluczowe
elementy lotniska. Chodzi przede
wszystkim o strefy, w ktérych poruszaja
si¢ samoloty: drogi startowe, drogi
kotowania i plyty postojowe. To tam
nawet drobna nieprawidlowosé moze
mie¢ duze znaczenie dla bezpieczeristwa
operacji lotniczych.

OSWIETLENIE
NAWIGACYJNE AGL
Jednym z obszaréow badan jest
o$wietlenie nawigacyjne AGL. To
ono prowadzi pilotow po lotnisku,
szczegolnie  po  zmroku, podczas
deszczu, mgly lub  ograniczonej
widzialnosci. Lampy musza $wiecié
z odpowiednia intensywnoscia, barwa
i kierunkiem. Poniewaz w porcie
lotniczym takich punktéow s$wietlnych
sa setki, ich kontrola powinna byé
szybka, powtarzalna i mozliwie najmniej
uciazliwa dla biezacych operacji.
Odpowiedzia na to wyzwanie sa
mobilne systemy pomiarowe. Platforma
wyposazona w czujniki, kamery, moduly
GNSS i LiDAR moze wspieraé¢ ocene
parametréow lamp bez koniecznosci
ich demontazu. Dzieki temu mozliwe
jest wskazanie opraw, ktore wymagaja
doktadniejszej kontroli, czyszczenia,
naprawy lub wymiany. Technologia
pomaga wiec nie tylko wykrywacé
problem, ale tezlepiej planowac¢ dziatania
utrzymaniowe.

Rownie istotna jest kontrola
parametrow  fotometrycznych  lamp
oswietlenia nawigacyjnego AGL
przeprowadzana w stacjonarnych
warunkach serwisowych. Za pomoca
goniofotometrumozliwejestsprawdzenie
pelnej charakterystyki Swiattosci
w zakresach katowych horyzontalnych
i wertykalnych, ktére okreslaja normy
Europejskiej Agencji Bezpieczenstwa
Lotniczego (EASA).

Lampy os$wietlenia nawigacyjnego
AGL ze wzgledu na pelniona funkcje
emituja Swiatlo o réznej barwie. Jest to
kolejny parametr okreslony normami
bezpieczenstwa, ktory musi  byé
stale kontrolowany, szczegolnie przy
nowoczesnych oprawach typu LED.
Mobilna kontrola jest mozliwa dzieki
opracowanemu przenos$nemu urzadzeniu
do pomiaru chromatycznos$ci. Pozwala
ono na natychmiastowe sprawdzenie czy
lampa emituje $wiatlo o odpowiednim
kolorze.

Kolejny kierunek prac dotyezy oceny
stanu pryzmatow lamp zagtebionych
w nawierzchni. To niewielkie elementy

optyezne, od ktorych zalezy prawidlowy
rozsyl §wiatla. Ich zuzycie moze wplywacé
na jako$¢ sygnalow widzianych przez
pilotéw. Systemy wizyjne i algorytmy
analizy obrazu pozwalaja klasyfikowacé
stan takich elementow oraz poréwnywac
wyniki z wymaganiami okreslonymi
w normach lotniczych.

W tych rozwiazaniach szczegolnie
wazne jest polaczenie wielu Zrodet
danych. Kamera widzi obraz, czujnik
§wiatta mierzy parametry wiazki,
LiDAR pomaga okresli¢ odlegltosé,
a GNSS wspiera lokalizacje platformy
pomiarowej. Dopiero integracja tych
informacji daje pelniejszy obraz sytuacji
i pozwala dokladniej wspieraé prace
operatora.

WYKRYWANIE
NIEPOZADANYCH OBIEKTOW
Jednym z obszaréw aktualnie

prowadzonych badan jest automatyczne
wykrywanie FOD, czyli niepozadanych
obiektow znajdujacych sie na
nawierzchniach lotniskowych. Moze
to by¢ fragment metalu, kamien,
§ruba, element wyposazenia albo inny
przedmiot, ktéry w poblizu samolotu
staje sie realnym zagrozeniem.
Systemy wizyjne wspierane
sztuczna inteligencja moga pomagacé
w szybszym zauwazaniu takich obiektow
i przekazywaniu informacji stuzbom
odpowiedzialnym za utrzymanie pola
ruchu naziemnego. Obecnie trwaja prace
nad takim systemem, ktéry na podstawie
sukcesywnie powiekszanej bazie danych
zawierajacych  wiele tysiecy zdjeé
bedzie w stanie dokonywaé klasyfikacji
niepozadanych i potencjalnie
niebezpiecznych obiektow.

DOSWIADCZONY PERSONEL
NAJWAZNIEJSZYM CZYNNIKIEM
Nie chodzi jednak o zast¢powanie
czlowieka. Najwazniejszy  pozostaje
doswiadezony  personel lotniskowy,
ktéry podejmuje decyzje i odpowiada
za  bezpieczenstwo  infrastruktury.
Technologia pelni role inteligentnego
wsparcia: przyspieszapomiary,ogranicza
ryzyko przeoczenia nieprawidlowosci
i pomaga gromadzi¢ dane potrzebne do
dalszych analiz.

Wspdlpraca Politechniki Poznariskiej
i Poznann  Airport pokazuje, ze
innowacje w lotnictwie moga powstawac
bardzo blisko codziennej praktyki.
Laboratorium, algorytmy i badania
naukowe spotykaja sie¢ tu z realnym
§rodowiskiem operacyjnym lotniska.
Efekt jest konkretny: rozwiazania
projektowane z mysla o wi¢kszej precyzji,
lepszej kontroli i wyzZszym poziomie
bezpieczenstwa.

Dla pasazera te systemy i praca
personelu naziemnego pozostaja zwykle
niewidoczne. Widacézatoichcel: spokojny
start, bezpieczne ladowanie i sprawnie
dziatajace lotnisko. To wlasnie w takich,
cze¢sto  niedostrzegalnych dziataniach
technologia naprawde pracuje w stuzbie
bezpieczenstwa lotniczego.
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TECHNOLOGY IN THE SERVICE
OF AVIATION SAFETY

FOR PASSENGERS, SAFETY SYSTEMS
AND THE WORK OF GROUND CREW
USUALLY GO UNNOTICED. WHAT IS
NOTICEABLE, HOWEVER, IS THEIR
PURPOSE: A SMOOTH TAKE-OFF,

A SAFE LANDING, AND A WELL-
FUNCTIONING AIRPORT. TECHNOLOGY
WORKS TO ENSURE AVIATION

SAFETY THROUGH MANY ACTIVITIES
THAT OFTEN GO UNNOTICED.

COLLABORATION BETWEEN
POZNAN UNIVERSITY OF
TECHNOLOGY AND
POZNAN-LAWICA AIRPORT
Airport security begins long before
a passenger fastens their seatbelt
on the plane. Before a plane takes
off or lands, technical crews inspect
the condition of the infrastructure,
markings, lighting, and pavement. This

Bereman
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work requires precision, experience,
and, increasingly, the support of
modern technologies. It is precisely
in this area that cooperation between
Poznan University of Technology and
Poznan-Lawica Airport is developing.

The goal of this joint effort is to
develop solutions that help monitor
key airport elements more quickly and
accurately. This primarily concerns
the areas where aircraft operate:
runways, taxiways, and aprons.
It is there that even a seemingly
insignificant irregularity can have
a considerable impact on the safety of
flight operations.

AGL NAVIGATION LIGHTING

One area of research is AGL navigation
lighting. This lighting guides pilots
around the airport, especially after
dark, during rain, fog, or when visibility
is limited. The lights must emit the
appropriate intensity, color, and
direction. Since there are hundreds of
such light sources at an airport, their
inspection should be quick, repeatable,
and as minimally disruptive as possible
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to ongoing operations.

Mobile measurement systems
provide the solution to this challenge.
A platform equipped with sensors,
cameras, GNSS modules, and LiDAR
can assess the parameters of the lights
without requiring their removal. This
makes it possible to identify fixtures
that require more thorough inspection,
cleaning, repair, or replacement.
The technology thus helps not only to
detect problems but also to better plan
maintenance activities.

Equally important is the inspection
of the photometric parameters of AGL
navigation lights conducted under
stationary service conditions. Using
a goniophotometer, it is possible
to verify the full light distribution
characteristics within the horizontal
and vertical angular ranges specifie

the European Aviation Safety
Agency (EASA) standards.
Duetotheirfunction, AGLnavigation
lighting lamps emit light of various
colours. This is another parameter
specified by safety standards that must
be continuously monitored, especially
with modern LED fixtures. Mobile
inspections are possible thanks to
a portable chromaticity measurement
devicethathasbeendeveloped. Itallows
for immediate verification of whether
alamp emits light of the correct colour.
Another area of focus involves
assessing the condition of the prisms
in lamps recessed into the pavement.
These are small optical components
that determine the proper light
distribution. Their wear and tear can
affect the quality of the signals seen
by pilots. Vision systems and image

analysis algorithms make it possible
to classify the condition of these
components and compare the results
with the requirements specified in
aviation standards.

In these solutions, the integration
of multiple datasourcesisparticularly
important. A camera captures the
image, a light sensor measures beam
parameters, LiDAR helps determine
distance, and GNSS supports the
localization of the measurement
platform. Only by integrating this
information can a more complete
picture of the situation be obtained,
enabling more precise support for the
operator’s work.

DETECTION OF
FOREIGN OBJECTS
One area of current research is the
automatic detection of FOD—foreign
objects on airport surfaces. These
can include pieces of metal, stones,
screws, equipment parts, or other
objects that pose a real threat when
ear an aircraft. Al-powered vision
systems can help identify such objects
more quickly and relay information
to the services responsible for
maintaining the airfield. Work
is currently underway on such
a system, which, based on a gradually
expanding database containing many
thousands of images, will be able to
classify unwanted and
dangerous objects.

tentially

EXPERIENCED STAFF: THE
MOST CRUCIAL FACTOR
However, the goal is not to replace
human workers. Experienced airport
staff—who make decisions and are
responsible for the safety of the
infrastructure—remain the most
valuable resource. Technology serves
as an intelligent support system: it
speeds up measurements, reduces
the risk of overlooking irregularities,
and helps collect the data needed for
further analysis.

The collaboration between Poznan
University of Technology and Poznan
Airport demonstrates that innovations
in aviation can emerge very close
to everyday practice. Here, the
laboratory, algorithms, and scientific
research come together with the real-
world operational environment of the
airport. The resultis tangible: solutions
designed for greater precision, better
control, and a higher level of safety.

For passengers, these systems and
the work of ground crew usually remain
invisible. What is visible, however,
is their purpose: a smooth take-off,
a safe landing, and a smoothly
operating airport. It is precisely in
such often-unnoticed activities that
technology truly works in the service
of aviation safety.ll
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WARTO ZOBACZYC!
POKAZ PRAC
WEADYSEAWA HASIORA

TEKST: KATARZYNA LOREK
ILUSTRACJA:
Wtadystaw Hasior
ROZSTRZELANYM

1962 R,,

NR INW. MNP P 622

o 6 wrzesnia w Muzeum
DNarodowym w Poznaniu mozna

oglada¢ pokaz prac Wiladystawa
Hasiora — jednego z najwybitniejszych
polskich artystow sztuki wspotezesnej.

Na eckspozycji w  Galerii  Sztuki
Wspélczesnej prezentowanych jest szesé
obiektow tego tworey. Jego dzieta prze-
nosza odbiorcow do $wiata pelnego sym-
boli, wyobrazni i surrealistycznych sko-
jarzen, dzieki czemu fascynuja nie tylko
historykow sztuki.

Hasior uwazany jest za prekursora
asamblazu. W pracach powstajacych na
przetomie lat 60. i 70. XX wieku czesto
wykorzystywal materiaty z recyklingu,
takie jak zabawki, stare lalki, potluczo-
ne lustra czy zuzyte maszyny do szycia,
nadajac im nowe znaczenie. Chetnie
siegal réowniez po beton, metal i drewno,
tworzac z nich oryginalne, wielowymia-
rowe kompozycje.

Inspiracji poszukiwal w tradycji ludo-
wej, religijnosci oraz folklorze Podhala,
z ktorym byt zwiazany przez wigksza
cze¢$¢é zycia. To wlasnie w Zakopanem
powstawaly jego stynne sztandary, in-
spirowane wojskowymi proporcami
i choragwiami koscielnymi.

W swojej tworczosci odwotywal sie
takze do magii i mitologii. Chetnie eks-
perymentowal z zywioltami - ogniem,
woda i ziemia. Niejednokrotnie rowniez
podpalal swoje prace. 11

" IN ENGLISH

WORTH SEEING!

Up to September 6th, the National Muse-
um in Poznari is presenting an exhibition of
works by Wtadystaw Hasior, one of Poland's

most outstanding contemporary artists.

The exhibition, held in the Museum's
Gallery of Contemporary Art, features six of
Hasior's works. His creations transport view-
ers into a world of symbolism, imagination,
and surreal associations, captivating not
only art historians but anyone interested in
extraordinary artistic expression.

Hasior is regarded as a pioneer of assem-
blage. In works created during the late 1960s
and early 1970s, he often incorporated recy-
cled materials such as toys, old dolls, broken
mirrors, and worn-out sewing machines,
giving them new meaning. He also frequent-
ly worked with concrete, metal, and wood,
transforming them into original, multidi-

WIECEJ NA ANYWHERE.PL

mensional compositions.

He drew inspiration from folk traditions,
religious themes, and the folklore of the
Podhale region, with which he was closely
connected for most of his life. It was in Za-
kopane that he created his famous banners,
inspired by military standards and church
processional flags.

His art also explored themes of magic and
mythology. He was known for experimenting
with the elements—fire, water, and earth—
and on many occasions even set his own
works ablaze.

Illustration: Wladystaw Hasior, To
Those Executed (Rozstrzelanym), 1962,
inv. no. MNP P 622. 1

UWAGA: ARCYDZIELO!

LET'S FLY

ATTENTION: A MASTERPIECE!

SUKNIA BALOWA, TZW. KOSZULKA
CHARLESTONOWA

1927

POLSKA

TEKST: KATARZYNA LOREK

W Muzeum Sztuk Uzytkowych w Zamku Krolew-

skim w Poznaniu mozna zobaczy¢ przyktady stro-
jow z rézinych epok. Szczegdlna uwage zwraca
suknia balowa, tzw. sukienka charlestonowa, po-
chodzaca z okolo 1927 roku.

Jest ona doskonatym przyktadem mody lat 20.
XX wieku okreslanej mianem ,na chlopczyce”
(fr. la garconne, ang. flapper). Byt to styl andro-
geniczny, charakteryzujacy sie krotka fryzura
oraz $wiadomym odrzuceniem fasonow podkre-
$lajacych kobieca sylwetke. Suknia prezento-
wana w Muzeum Sztuk Uzytkowych ma prosty,
pudetkowy kréj z obnizona linia talii, typowy dla
tego okresu.

Tego rodzaju stroje zapewnialy swobode ru-
chow, dzi¢ki czemu doskonale sprawdzaly sie
podczas popularnych wéwezas taricow, takich
jak charleston czy fokstrot.

Suknia zostala uszyta z zielonej koronki. Jej
dét jest asymetrycezny i zakoriczony krotkim tre-
nem. Calos$é¢ zdobia srebrne, ornamentalne wzo-
ry ulozone w poprzeczne pasy, ktére podkreslaja
dekoracyjny charakter stroju.

Ilustracja: Suknia balowa, tzw. koszulka char-
lestonowa, Polska, ok. 1927 r., nr inw. MNP Rw

45011
= |N ENGLISH

BALL GOWN, THE SO-CALLED CHARLESTON
DRESS

1927

POLAND

At the Museum of Applied Arts in the Royal
Castle in Poznan, visitors can explore examples
of clothing from different historical periods.
One of the highlights is a ball gown, the so-
called Charleston dress, dating from around
1927.

It is an excellent example of 1920s fashion
known as la garconne (French) or the flapper
style (English). This androgynous look
was characterized by short hairstyles and
a deliberate rejection of silhouettes that
emphasized the female figure. The dress on
display at the Museum of Applied Arts features
a straight, boxy cut with a dropped waistline,
typical of the period.

Garments of this kind allowed for freedom of
movement, making them ideal for the popular
dances of the time, such as the Charleston and
the foxtrot.

The dress is made of green lace. Its hem is
asymmetrical and finished with a short train.
The entire garment is decorated with silver

ornamental patterns arranged in horizontal bands,
emphasizing its rich decorative character.

Illustration: Ball Gown, the So-Called Charleston
Dress, Poland, ¢. 1927, inv. no. MNP Rw 459. Il

WIECEJ NA ANYWHERE.PL
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Airbus A330-343 - Ec'-o"Hv * VHid2Fly- Rainbow FOrKasnec calicekasss
17TH
HENRYK WIENIAWSKI
INTERNATIONAL
VIOLIN COMPETITION
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http://www.wieniawski.pl
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Dokad polecisz
z poznanskiego
lotniska?*

Where Can You Fly
from Poznan Airport?-

.

POznan
dIRPORT

Wszystkie kierunki
oraz aktualny rozklad lotow
znajda Paristwo

na naszej stronie

WYKAZ REGULARNYCH POLACZEN LOTNICZYCH Z PORTU LOTNICZEGO
POZNAN-LAWICA ZNAJDUJACYCH SIE W SPRZEDAZY

NA SEZON LATO 2026

LIST OF REGULAR AIR CONNECTIONS FROM THE AIRPORT POZNAN-tAWICA SALE

@® Alicante (ALC)
WW W.ryanair.com

® Amman Jordan (AMM)
_ RYAMNAIR WWW.ryanair.COm

® Amsterdam (AMS)

@® Bari (BRI)
WW W.ryanair.com
® Barcelona-Girona (GRO)
WW W.ryanair.com

@ Bazylea-Miluza-Fryburg (BSF)
WZ www.wizzair.com NOWYI
@ Birmingham (BHX)
_ RYAMNAIR WWW.ryanair.COm

@® Bristol (BRS)
WW W.ryanair.com

@® Bruksela - Charleroi (CRL)
_ RYANAIR WWW.ryanair.COm

® Burgas (BOJ)

WW W.ryanair.com
@® Chania (CHQ)

WW W.ryanair.com

® Dubaj (DXB)

www.flydubai.com

® Dubrovnik (DBV)
WW W.ryanair.com

@® Dublin (DUB)
WW W.ryanair.com

® Edinburgh (EDI)
WW W.ryanair.com
@® Frankfurt (FRA)

o Lufthansa www.lufthansa.com

FOR SEASON SUMMER 2026

@® Kopenhaga (CPH) / Copenhagen
_ RYAMNAIR WWW.ryanair.COm

www.flysas.com

® Korfu (CFU)
Ww w.ryanair.co m

® Kutaisi (KUT)

Wz www.wizzair.com
® Liverpool (LPL)

WW W.ryanair.com
@® Lisbon (LIS)

WW W.ryanair.com

® Londyn Luton (LTN) London Luton
Wm www.wizzair.com

@® Londyn Stansted (STN) London Stansted
_ RYANAIR WWW.ryanair.CO m

® Malaga (AGP)

WW w.ryanair.com
® Malta (MLA)

WWw w. ryanair.co m

® Mediolan - Bergamo (BGY)
_ RYAMNAIR WWW.ryanair.COm

® Manchester (MAN)

WW W.ryanair.com
® Oslo Torp (TRF)

WW W.ryanair.com

® Palma (PMI)
Ww w.ryanair.com

® Palermo (PMO)
WW W.ryanair.com

@® Pafos (PFO)
WW W.ryanair.com

@ Paryz Beauvais (BVA) Paris Beauvais
_ LA EN] ww w.ryanair.com

® Podgorica (TGD) NOWY!
wm www.wizzair.com
_ GG www. ryanair.com

@® Pula (PUY)
WW W.ryanair.com

® Praga (PRG)
Ww w.ryanair.com

® Rzym - Ciampino (CIA)
_ RYANAIR www.ryanair.com
@® Shannon (SNM) NOWY!

WW W.ryanair.com

® Sztokholm (ARN)
Ww w.ryanair.co m

® Thessaloniki (SKG)
_ LALLENE www.ryanair.com

@ Tirana (TIA)
Wm www.wizzair.com
_ LALUEN] ww w.ryanair.com

® Walendja (VLC)
WW W.ryanair.com

® Warszawa (WAW) Warsaw
w www.lot.com

® 7zadar (ZAD)
WW W.ryanair.com

® Zurych (ZRH) NOWY!
CISWISS Www.swiss.com



Dokad polecisz
z poznanskiego
lotniska?”

Where Can You Fly
from Poznan Airport?-

POLACZENIA CHARTEROWE
W SEZONIE LATO 2026

?/ CHARTERS DESTINATIONS FOR SEASON SUMMER 2026

/IA_ ALBANIA/ALBANIA: HISZPANIA/SPAIN:

gﬁ{zp%%rrl ® Tirana (TIA) ® Barcelona (GRO)
BULGARIA/BULGARIA: ® Fuerteventura (FUE)
® Burgas (BOJ) ® Gran Canaria (LPA)

® Warna (VRN)

CHORWACJA/CROATIA:
® Dubrownik (DBV)

® Malaga (AGP)
® Minorka (MAH)

® Palma (PMI)
CYPR/CYPRUS: @® Teneryfa (TFS)
@ Larnaka (LCA) MADAGASKAR/MADAGASCAR:
® pafors (PFO) ® Nosy Be (NOS)
CZARNOGORA/MONTENEGRO: MAROKO/MOROCCO:
® Podgorica (TGD) ® Agadir (AGA)
EGIPT/EGYPT: PORTUGALIA/PORTUGAL:
® Hurghada (HRG) @® Faro (FAO)
. . ® Marsa Alam (RMF) © Madera (FNC)
( Aﬁ} ® Marsa Matruh (MUH) NOWY! TANZANIA/TANZANIA:
NOBN). i&( ® Sharm-ElSheikh (SSH) © Zanzibar (ZNZ)
()A)(M @ Al Alamein (DBB) NOWY! TUNEZJA/TUNISIA:
(< GRECJA/GREECE: © Djerba (DIE)
L ® Enfidha (NBE)
© Chania (CHQ) ® Monastir (MIR)
® Heraklion (HER)
® Kawala (KVA) TURCJA/TURKEY:
® Korfu (CFU) ® Antalaya (AYT)
@ Kos (KGS) @® Bodrum (BJV)
@ Rodos (RHO) ® Dalaman (DLM)
@ Saloniki (SKG) ® [z (ADB)
® Zakynthos (ZTH)

WLOCHY/ITALY:

® Lamezia DiTerme (SUF) NOWY
® Olbia (OLB) NOWY

® Palermo (PMO) NOWY
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